
Wyjazd delegacji 
młodzieży polskiej 

do Berlina
WARSZAWA (PAP). _ _W 

dniu 18 bm. wyjechali do Ber 
lina przedstawiciele młodzie
ży polskiej na posiedzenie mię 
dzynarodowego komitetu przy 
gotowawczego do III Świato
wego Zlotu Młodych Bojowni 
ków o Pokój.

W skład delegacji wchodzą: 
Mieczysław Marzec — sekre
tarz Zarządu Głównego ZMP, 
Jerzy Feliksiak — członek 
prezydium ZG ZMP oraz He
lena Rakoczy — mistrzyni 
świata w gimnastyce.

W imię niepodległości Polski, w imię Pokoju między Na
rodami, pokojowego budownictwa Polski Ludowej od
bywa się w całym kraju Narodowy Plebiscyt Pokoju. 
Na zdjęciu: budowniczowie Nowej Huty (od lewej), pra
cownicy Zakładów im, Józefa Stalina w Poznaniu, (od 
prawej) oraz górnicy kopalni „Ludwik" w Zabrzu skła

dają karty plebiscytowe (na dole).

Czytelnicy piszą 
o Narodowym 

Plebiscycie Pokoju
U iedy jadę do pracy, przejeżdżam obok nowych domóid 
“• i szkół i z radością patrzę na nowe lśniące dachy, kryta 
blachą przeze mnie. Serce we mnie się raduje, kiedy widzę, 
że pod dachem przeze mnie postawionym mieszkają ludzi* 
pracy, uczą się nasze dzieci, które czeka szczęśliwa przy
szłość. Nie damy podżegaczom burzyć naszego dorobku. Skłą 
dam mój podpis, gdyż jestem przekonany, że pokój zwycię
ży wojnę.

MIKOŁAJ FRIDMAN 
blacharz SPZB• • •

iem dobrze, że każdy hektar zaorany przeze mnie z*p*w 
’’ nia lepsze wyżywienie masom pracującym. Dlatego teł 
wykonywałam stale 145 proc, normy, bo zdaję sobie sprawę, 
że jest to mój wkład w zwiększenie potęgi gospodarczej PoU 
ski, która pragnie i broni pokoju. Pokoju pragną setki mit 
lionów ludzi na całym świecie, nienawidzą go tylko imperia* 
liści, Chcą oni rozpętać nową wojnę, chcą nasze odwieczna, 
polskie tu ziemie wydać na tup faszystowskiego Wehrmachtu,

Nie po to wprawialiśmy te pola, by teraz bezczynnie pa- 
trzyć, gdy wróg żądny naszych ziem na nowo się zbroi. Jo# 
każdym zaoranym hektarem my traktorzyści pomnażamy do
brobyt kraju, tak obecnie każdym podpisem na kartce ple* 
biscytowej wzmacniamy światowy obóz miliarda ludzi, stoją
cych na straży pokoju. Dlatego składam swój podpis na kar
cie Narodowego Plebiscytu Pokoju.

MARTA GINGERT 
traktorzystka PGR — Batów*

• • •
Af y kobiety ze spółdzielni produkcyjnej w Obrycie, pod- 

jęłyśmy się uprawić 15 hektarów buraka cukrowego. 
W najbliższym czasie w naszej gromadzie powstanie 
przedszkole. Aby dzieci nasze mogły szczęśliwie rosnąć, abp 
dojrzewało nasze zboże, aibyśmy mogły pracować przy na
szych burakach, podpisujemy Plebiscyt Pokoju. Wiemy, że 
tak jak my, pragną pokoju kobiety na całym świecie, że na
wet w tych krajach, których rządy przygotowują wojnę, mi
liony ludzi wypowiada się za pokojem. To nas utwierdzą 
w przekonaniu, że pokój można utrzymać, dlatego pracujemy 
jeszcze lepiej, jeszcze wydajniej, z jeszcze większym zapałem.

MARIA OKUNIEWSKA 
członkini RZS w Obryci*• * •

A f imo, że na skutek minionej wojny stałem się inwalidą, 
nie jestem dziś ciężarem dla państwa i społeczeństwa.

Władza ludowa udzieliła mi 80 tys. zł. pożyczki na urucho
mienie warsztatu pracy, za co jestem naszemu państwu bar
dzo wdzięczny.

Rozumię, te spokojnie pracować i nadal korzystać z do
brodziejstw władzy ludowej mogę tylko w warunkach poko
jowych. ,

Podpiszę Apel Światowej Rady Pokoju po to, aby dołą
czyć swój głos do woli setek milionów ludzi.

STANISŁAW CHMIEL 
zegarmistrz

Szczecin, ul. Wielkopolska 26.
• OO

IV ie zajmuję się polityką. Z powodu braku czasu często 
i ' nawet nie czytam gazety. Ale wiem, że wojnę chcą wy
wołać imperialiści po to, by zniszczyć nasze miasta i wsi* 

Mam własny sklep, który starczy całkowicie na utrzyma 
nie mojej ■ rodziny. Jestem zadowolona, że mogę spokojni* 
pracować i wychowywać swoje dzieci.

I dlatego razem z wszystkimi Polakami będę głosował* 
za zawarciem Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mo
carstwami.

"WŁADYSŁAWA FRANCZAK 
właścicielka sklepu 

Szczecin, uL Świerczewskiego 26.

Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będę bronił) jej do końca

Naród polski daje wymowny dowód swej jedności
i bezgranicznego przywiązania do sprawy pokoju

7.299.245 podpisów złożono 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju 

w ciągu niecałych 2 dni
Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Narodowy Plebiscyt Pokoju rozpoczął się w całym kraju rankiem 
w dniu 17 maja br.

Już w pierwszym dniu Plebiscytu miliony Polaków i Polek złożyło swe 
podpisy pod kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Dzień rozpoczęcia Plebiscytu stał się potężną manifestacją poparcia na
rodu polskiego dla apelu Światowej Rady Pokoju.

Przytłaczającą większość robotników‘1 pracowników w wszystkich za
kładach pracy, w urzędach, chłopi w tysiącach gromad wiejskich, ucząca się 
młodzież w szkołach i na wyższych uczelniach — w podniosłym nastroju 
złożyli karty Plebiscytu na ręce przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoju.

Do godz. 12-ej w dn. 18. 5, według niepełnych danych złożono 7.299.245 
podpisanych kart Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Pierwsze cyfry

Wciągu i '.ecalych dwóch 
dni Narodowego Plebi
scytu Pokoju 7.H9 tys. 

Polaków podpisało apel o za- 
żoarcie paktu pokoju. Naród 
polski daje w te dni szczególnie 
wymowny wyraz swej jedności 
i bezgranicznego przywiązania 
do sprawy pokoju. Dni Ple
biscytu są okresem, kiedy ze 
szczególną silą docierają do 
nas słowa prawdy • tym, kto 
i w imię czego przygotowuje 
wojnę i podżega do wojny, sio 
wa prawdy o amerykańskich 
podżegaczach wojennych i ich 
hitlerowskich wspólnikach o- 
raz słowa prawdy 0 wielkośei 
t zadaniach ruchu obrońców 
pokoju.

Wyrazem zrozumienia przez 
nasz naród tej prawdy są mi
liony głosów już oddanych za 
pokoje. Te słowa prawdy 
winny dotrzeć do jeszcze szer
szych mas narodu, zwłaszcza 
na wsi winny przeniknąć do naj 
bardziej oddaionych zakątków 
naszego kraju. Nie zapominaj

my ani na chwilę, że tylko taki 
głos ma pełną wartość i pełną 
siłę działania, który icrzuco- 
ny został do urny plebiscyto
wej w wyniku zrozumienia ca 
łego sensu naszej walki o po
kój.

Należy też jeszcze bardziej 
■ulzmóc pracę agitacyjną i wy 
jaśniającą Należy z nieslabną 
cą energią tłumaczyć i wyja
śniać znaczenie Plebiscytu Po 
koju.

W dni poprzedzające Plebi
scyt ^okoju i w czasie trwania 
tego P' biscytu ludzie pracy w 
Polsce podjęli inicjatywę za
ciągania Wart Pokoju i wzma 
gania produkcji dla zwiększe
nia siły naszego kraju. Warty 
Pokoju są najlepszym uzupeł
nieniem Plebiscytu i najlep
szym wyrażę*'. ' zrozumienia 
nierozerwalnej łączności mię
dzy walką o Plan Sześcioletni 
i walk, o pokój. Dlatego też w 
miarę rozszerzania się Plebi
scytu rozwijać i rozszerzać bę 
dziemy ruch wart pokoju.

Rosnąca świadomość narodu 
< rosnąca potęga gospodarcza 
naszego kraju — oto funda- 
ru ‘ zwycięstwa w walce o po 
kój.

W poszczególnych wojewoda 
twach Komitety Obrońców Po 
koju zebrały następujące iloś 
ci kart plebiscytowych:

Plebiscyt trwa w całym kra
ju.

Narodowy Plebiscyt Pokoju 
w woj. koszalińskim trwa I

Akcja Narodowego Plebiscytu Pokoju w Koszalinie za
tacza coraz szersze kręgi. Z meldunków napływających z 
zakładów pracy wynika, że fabryka mydła „Elerta", War
sztaty TOR, spółdzielnia „Krój", Warsztaty PGR, „Paged", 
Fundusz Wczasów, Komunalne Przedsiębiorstwo Budowy i 
Remontów Nieruchomości Miejskich, betonownle i spół
dzielnia „Dobry But“, spółdzielnia krawiecka „Koszalinian- 
ka“ ukończyły już zbieranie kart plebiscytowych.
W Spółdzielni Pracy „Ko- 

szalinianka" po uroczystym 
zebraniu całej załogi, wszyscy 
pracownicy złożyli w dniu 
wczorajszym podpisane karty 
plebiscytowe.

W dalszym ciągu do Komi
tetów Blokowych zgłaszają 
się masowo mieszkańcy mia
sta, by wziąć udział w Narodo 
w»m Plebiscycie Pokoju.

W licznych zakładach pracy 
robotnicy zaciągają „Warty 
Pokoju". Wiele wsi w powie
cie koszalińskim melduje, iż 
wszyscy tamtejsi chłopi pod
pisali już Karty Plebiscytu.

W Kołobrzegu podpisy na 
Kartach Narodowego Plebiscy 
tu Pokoju złożyli już wszyscy 
rybacy, robotnicy, pracowni
cy umysłowi, rzemieślnicy, 
kupcy i młodzież szkolna. Za 
pokojem i przeciwko polityce 
amerykańskiego imperializ
mu głosowali wszyscy miej
scowi księża. We wszyst
kich wsiach powiatu kołobrze 
skiego podpisywanie kart zo
stało zakończone.

W dniach Plebiscytu wzro
sło ogromnie zainteresowanie 
dla spraw polityki międzyna
rodowej. Pogłębiła się świa
domość polityczna chłopów, 
wzrosła ich aktywność.

W Słupsku większość miesz 
kańców złożyła już karty ple
biscytowe. Onegdaj przed gma 
chem Komitetu Obrońców Po 
koju odbyła się spontaniczna 
manifestacja. Sztafeta ze

Słupskich Zakładów Przemy
słu Drzewnego złożona z 
200 sportowców — człon
ków KS „Unia" przybyła z 
orkiestrą na czele, aby zamel
dować o podpisaniu kart ple
biscytowych Narodowego Ple
biscytu Pokoju przez wszyst
kich pracowników tych zakła 
dów. Po złożeniu meldunków 
i wygłoszeniu przemówień, 
których wysłuchały tłumy 
mieszkańców miasta, zebra
nych na miejscu manifestacji, 
sportowcy udali się na stadion 
„Gwardii", gdzie rozpoczęły 
się trzydniowe igrzyska lek
koatletyczne na cześć pokoju.

W powiecie słupskim w 
gminach Żelki i Dębnica Ka
szubska oraz w mieście Ust
ka wszyscy mieszkańcy wzię
li udział w Narodowym Plebi
scycie Pokoju.

Także w powiecie człuchow 
skim większość gromad i 
gmin zakończyła już zbiera
nie podpisów.

W powiecie sławneńskim pra 
wie wszyscy mieszkańcy już w 
pierwszych dniach Plebiscytu 
złożyli podpisy na kartach ple 
biscytowych. Aktywny udział 
w pracy uświadamiającej wzię 
li również miejscowi księża, 

Załogi dwóch statków ry
backich w Darłowie „Dar 1“ 
i „Dar 13“ zobowiązały się dla 
uczczenia Narodowego Plebi
scytu Pokoju zwiększyć osz
czędność paliwa.

W gromadzie Zieleniewo,

gm. Bechowo miejscowi bied- 
niacy i średniacy zorganizo
wali spółdzielnię produkcyj
ną.

Dni Plebiscytu — mówią 
chłopi — pomogły nam zrozu
mieć, że walka o pokój jest 
nierozłącznie związana z wal
ką o pomnażanie sił gospodar 
czych naszej Ojczyzny, a więc 
i o przebudowę ustroju rolne
go. Dzięki gospodarce spół
dzielczej zwiększymy wydaj
ność naszej ziemi, podniesie
my hodowlę, damy państwu 
więcej płodów rolnych, sami 
osiągniemy dobrobyt i zwięk
szymy siły obozu pokoju.

W pow. sławneńskim podję 
to szereg zobowiązań produk
cyjnych dla uczczenia Naro
dowego Plebiscytu Pokoju.

M. in. pracownicy Elektrow 
ni w Sławnie zaciągnęli „War 
ty Pokoju" 1 postanowili z za
oszczędzonego materiału do
prowadzić przewody elektrycz 
ne do wsi Dosówko.

Uczniowie szkoły podstawo
wej w Karlinie, gm. Naśmierz 
uporządkowali boisko

Gospodyni domowa ze Sła
wna Stanisławą Andrzejew
ska — podając podpisaną kar 
tę plebiscytową, powiedziała: 
„Kiedy widzę, jak wola obro 
ny pokoju ożywia wszystkich 
Indzi jak łączy ludzi różnych 
poglądów i przekonań religij
nych — utwierdza się moja 
wiara, że plany podżegaczy 
wojennych spalą na panewce.

— Mam czworo dzieci — pa 
wiedziała Stanisława Fm* 1 
pragnę dla nich pokoju. 
. ~ Wiem, że pokój zwycię
ży, że agresywne zamiary Trn 
manów. Churchillów 1 Aden* 
uerów zostaną pokrzyżowane, 
bo w obozie pokoju stoją 
wszyscy uczciwi ludzie na ca 
łym świecie, bo siła nasza 
jest niezwyciężona, bo z na
mi jest Związek Radziecki, bo 
przewodzi nam wielki Stalin 
— oświadczył 23-Ietni Stefan 
Antkowiak.

W pow. złotowskim Już 
wszyscy podpisali karty plebi 
scytowe. W terenie większość 
gromad również zameldowała 
o złożeniu przez chłopów pod
pisów na kartach Narodowe
go Plebiscytu Pokoju.

W Miastku i w pow. mia
steckim ogromna większość 
mieszkańców wzięła udział w 
Plebiscycie już w pierwszych 
dniach. W miasteczkach i 
wsiach ludność masowo przy 
bywała do lokali plebiscyto
wych, by dokonać swego pa
triotycznego obowiązku.

Również masowy jest udział 
w Plebiscycie społeczeństwa 
pow. szczecineckiego. Pracow 
nicy tamtejszego węda kolejo 
wego oraz pracownicy Okrę
gu Lasów Państwowych po
stanowili dla uczczenia Naro 
dowego Plebiscytu Pokoju o- 
czyścić i uporządkować plac 
Wolności w Szczecinku.

Kolejarze i leśnicy szcze
cineccy wzywają do podejme 
wania podobnych zobowią
zań swoich towarzyszy pra
cy z wszystkich powiatów 
woj. koszalińskiego.

Warszawa — m. — 377.515
warszawski* — 593.220
bydgoskie — 482.146
poznańskie — 780.020
Łódź — m — 250.150
łódzkie — 296.210
kieleckie — 99.748
lubelskie — 599.010

białostockie — 481.000
olsztyńskie — 346.113
gdańskie — 210.950
koszalińskie — 99.146
szczecińskie — 110.027
zielonogórskie — 145.121
wrocławskie — 700.321
opolskie — 382.171
katowickie — 501.930
krakowskie — 180.127
rzeszowskie — 664.300



N. Jelizarow

Wspaniały sukces
nowej państwowej pożyczki ZSRR

3 maja 1951 roku Rada Mi 
nistrów ZSRR uchwaliła 
rozpisać nową pożyczkę 

państwową na sumę 30 miliar 
dów rubli dla dalszego rozwo
ju gospodarki narodowej ZSRR 
i finansowania budowy wiel
kich obiektów komunizmu — 
elektrowni i kanałów.

W ciągu 13 dni tę nową po 
tyczkę subskrybowano w wy
sokości 34 miliardów 452 mi
lionów 893 tys. rubli.

Czym się tłumaczy tak wspa 
nlały, a każdym rokiem coraz 
większy sukces radzieckich, po 
tyczek państwowych?

Radzieckie pożyczki państwo 
K, jako ważne dodatkowe

dło dochodów budżetu pań
stwowego, przyczyniają się w 
gnacznej mierze do przyśpieszę 
nia tempa budownictwa gospo 
darcaego. kulturalnego, do 
wzmożenia potęgi kraju socja
lizmu.

Subskrypcja pożyczek ra
dzieckich ma charakter ogólno 
narodowy. W początkach 1950 
roku liczba posiadaczy obliga
cji pożyczek państwowych do
szła w ZSRR do 70 milionów.

Naród radziecki, który po 
myślnie wykonał pierw
szą powojenną pięcio

latkę, walczy energicznie o dal 
szy rozkwit gospodarczy i kul
turalny swego kraju. W roku 
1951 preliminowano w ramach 
budżetu 178,5 miliarda rubli 
na finansowanie gospodarki na 
rodowej, z czego 132 miliardy 
rubli przeznaczono na budow
nictwo inwestycyjne; na cele 
społeczno - kulturalne asygno 
wano 120.8 miliarda rubli, w 
tym na oświatę — 59 miliar
dów rubli, na ochronę zdrowia 
i rozwój kultury fizycznej — 
21,9 miliarda rubli, na ubezpie

Literaci warszawscy 
podpisali karty 

Narodowego Plebiscytu Pokoju
WARSZAWA (PAP). W pier 

wszym dniu Plebiscytu wszy
scy literaci warszawscy złoży
li podpisane przez siebie kar
ty plebiscytowe w Domu li
teratury.

Wobec tworzenia przez kli
kę imperialistów amerykań
skich gruntu ideologicznego 
do przygotowań wojennych- 
budowania teorii uzasadniają
cych konieczność wyniszcza
nia milionów ludzi, wzmoże
nia propagandy wojennej, obli 
ezonej ńa rozbudzenie naj
niższych instynktów, ziejące) 
nienawiścią do człowieka, do 
twórczych, postępowych jego 
osiągnięć — pisarze polscy 
złożyli jednomyślne oświadczę 
nie. W oświadczeniu tym 
stwierdzają:

„Składając swe podpisy 
w Narodowym Plebiscycie 
Pokoju, tym bardziej uświa
damiamy sobie drogę pisar
stwa polskiego, powiązane
go * tyciem narodu 1 z je
go przyszłością". Podpis na 
karcie plebiscytowej jest 
wyrazem zrozumienia przez 
pisarzy polskich zadań, ja
kie stają przed nimi w u- 
gruntowanlu 1 wzbogaceniu 
kultury swojego narodu, sta 
jącego się narodem socjali
stycznym, w zrozumieniu za 
dań, jakie Im przypadają 
we wspólnej z całym naro-

Plebiscyt trwa 
w całym kraju
WARSZAWA PAP. W dru

gim dniu Narodowego Plebi
scytu Pokoju miliony miesz
kańców miast i wsi w całym 
kraju złożyły w podniosłym 
nastroju karty plebiscytowe.
Z zakładów pracy w których 

plebiscyt przeprowadzony zo 
stał przeważnie już w pierw
szym dniu, największe natę
żenie tej wspaniałej ogólnona 
rodowej manifestacji pokojo
wej przeniosło się do tysięcy 
punktów plebiscytowych w 
miastach i wsiach.

Ogólnopolska konferencja
intelektualistów I działaczy katolickich
W'Lublinie odbyła się o- 

gólnopolska konferen
cja intelektualistów 1 

działaczy katolickich z udzia
łem przeszło 500 delegatów.

Obradom przewodniczył 
ksiądz prof. Czuj. Referat wy 
głosił red. Wojciech Kętrzyń
ski.

Zabierając głos w dyskusji 
ks. kanonik Andrzej Chlasta- 
wa oświadczył m. In.:

„Dla nas nie ulega wątpli 
wości gdzie szukać źródeł 
zagrożenia pokoju. Widzimy 
żądzę odwetu kół neohitie- 
rowskich, podsycaną przez 
polityków amerykańskich". 
Siostra Katarzyna Gleńsk 

z zakonu SS Boromeuszek, au- 
tochtonka ze Śląska Opolskie
go, uczestniczka III Powsta
nia Śląskiego, powiedziała:

„Ludność autochtoniczna 
pamięta jeszcze Loyd Geor- 
ge‘a — jego powiedzenie, że 
„małpie nie wolno dawać 
zegarka", kiedy chodziło o 
przyłączenie Opolszczyzny 
do -macierzy. Ludność auto

chtoniczna wie, że Angiosa-

dem pracy nad budową Pol 
skl Socjalistycznej, będącej 
silnym ogniwem w świato
wym obozie pokoju.
Oświadczenie podpisali m.

Inn. L. Staff, M. Dąbrowska,
L. Kruczkowski, J. Putrament, 
J. Andrzejewski, W. Broniew
ski. J. Tuwim, J. Iwaszkie
wicz, Z. Nałkowska, L. Rud
nicki, P. Gojawicsyńska, 3. 
Kornacki. H. Boguszewska,
M. Jastrun. K. Brandys ,T. Bo 
rawski i K. Gruszczyński.

Musimy wspólnie obronić pokój I
Apel do artystów - plastyków całego świata

WARSZAWA (PAP). Kilku 
set członków Związku Arty
stów Plastyków, zebranych 
w sali odczytowej SARP z 
okazji Narodowego Plebiscy-

Załogi polskich statków 
meldują o podpisania 
kart plebiscytowych
GDYNIA (PAP). W dniu 17 

bm. marynarze polskich stat
ków handlowych, gdziekol
wiek się znajdowali, solidary
zując się z całym narodem 
w jego niezłomnej walce o 
pokój, złożyli swe podpisy na 
kartach Narodowego Plebi
scytu Pokoju.

Do Zakładowego Komitetu 
Obrońców Pokoju przy Cen
tralnym Zarządzie Polskiej 
Marynarki Handlowej nade
szły depesze od załóg ponad 
20 naszych statków handlo
wych, znajdujących się w róż 
nych portach świata.

Załoga statku s/s „Warta" 
w depeszy nadesłanej komun! 
kuje:

„Na s/s „Warta- złożono 
57 kart plebiscytowych ed ma 
rynarzy 1 repatriantów wra
cających do kraju. Niech ty 

I Je pokój! Nie dopuścimy do 
[nowej wojny"!

USA przyrzekają Indiom 
pomoc żywnościową 

za cenę podporządkowania się 
ich agresywnej polityce

si dawniej, a dzisiaj anglo- 
amerykanie mobilizują nowe 
siły, by Ziemiami Zachodni 
ml sagrać w karty o wyso
ką stawkę".
Na zakończenie pierwszego 

dnia obrad konferencji zebra
ni uchwalili rezolucję, w któ
rej m. in. czytamy:

„Zebrani wzywają ogół ka
tolików polskich, aby głos ich 
w Narodowym Plebiscycie 
był:

żądaniem natychmiastowe
go zaprzestania remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich;

zdecydowanym potępieniem 
s punktu widzenia polskiej ra 
cji stanu polityki każdego 
rządu, który by odmówił przy 
Jęcia wezwania berlińskiej se 
sji Światowej Rady Pokoju".

Mówiąc o wzmaganiu atmo 
sfery wojennej wśród katoli
ków zachodnio - niemieckich 
rezolucja stwierdza, że utrwa
lenie stałej administracji ko
ścielnej na terenie zachodnich 
diecezji uznajemy jako zasad
niczy element dla uniemożli
wienia rewizjonistycznej pro
pagandy w Niemczech Zachód 
nich".

W drugim dniu obrad ucze
stnicy konferencji udali się na 
teren byłego obozu koncentra 
cyjnego na Majdanku.

Ks. prof. dr Eugeniusz Dą
browski ogłosił stamtąd w 
imieniu konferencji wezwanie 
do przedstawicieli myśli kato 
1 lek lej narodów, których sy
nowie zginęli w hitlerowskich 
obozach wyniszczenia, a swłasz 
cza do ucsonych Włoch, Fran
cji 1 Belgii o domaganie się aa 
warcia porozumienia pięciu 
mocarstw w myśl Apelu Ra
dy Pokoju.

Wezwanie skierowane zosta 
ło m. in.: do rektora katolic
kiego Uniwersytetu w Medio
lanie Augustyna Gomelll i do 
kardynała Saliege.

tu Pokoju uchwaliło apel do 
artystów plastyków całego 
świata, aby spotęgowali wal
kę o pokój.

Apel stwierdzi m. In.:
Musimy wspólnie obronić 

pokój, nasza świadoma wola, 
nass czynny udział wraz z ml 
Ilonami ludzi w powszechnej 
akcji Światowej Rady Pokoju 
zadecyduje o losach świata.

Siły pokoju se Związkiem 
Radaieckim na czele są więk
sze od sił podżegaczy wojen
nych.

Treść apelu przyjęto entu
zjastycznymi okrzykami na 
cześć wodza światowego ru
chu pokoju — Józefa Stalina 
1 Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

70 tys. młodzieży austriackiej
manifestowało za pokojem
WARSZAWA (PAP). Dnia 

17 bm. powróciła z Wiedniu, 
do kraju 55-osobowa delega-' 
cja młodzieży polskiej, która 
uczestniczyła w zlocie młodzie 
ży austriackiej.

W rozmowie z przedstawi
cielem PAP. kierownik dele
gacji Tadeusz Rudolf — czło
nek Żarz. Gł. ZMP oświadczył:

WASZYNGTON (PAP). Już 
od dłuższego czasu koła rzą
dzące USA przyrzekają In
diom pomoc żywnościową. Pro 
pozycje w tej sprawie połą
czone są jednak z różnymi po 
nlżającymi warunkami nie da 
jącyml się pogodzić z suwe
rennością Indii.

Ostatnio senat USA uchwa
lił projekt ustawy, przewidu
jący udzielenie Indiom pożycz 
ki w sumie 19 milionów dola
rów na sakup zboża amerykań 
sklego. Projekt ten zawiera 
rozmaite uciążliwe warunki, 
a w szczególności warunek, 
że spłata pożyczki co naj
mniej częściowo nastąpić ma 
drogą wywozu do USA surow 
ców strategicznych, przede 
wszystkim zaś monacytu i 
manganu. Należy podkreślić, 
że monacyt używany jest do 
produkcji broni atomowej.

Urzędnicy francuscy 
domagilę się podwyżki płac

PARYŻ (PAP). W Paryżu i 
w różnych Innych wielkich 
miastach Francji odbyły się 
demonstracje urzędników, 
którzy domagają się podwyż
ki uposażeń. W stolicy demon
strowało wiele tysięcy urzęd
ników. Władze zmobilizowały 
duże siły policyjne, aby prze
szkodzić pochodowi demon
strantów.

18 maja na wezwanie CGT 
przerwała pracę na 4 godziny 
znaczna cześć pracowników 
centralne.- > urzędu telegra
ficznego w Paryżu ’7 maja 
przerwali na pewien ur; < m 
noścl pracownicy kilku innych 
stołecznych urzędów telegra
ficznych.

sona. W Sofii podpisana aostata 
umowa handlowa i płatnicza na 
rok 1951 pomiędzy Bułgarią a NRD. 
Umowa przewiduje poważne zwlęk 
.zenie obrotów handlowych między 
oba krajami w porównaniu do ro
ku ubiegłego.

Zlot zorganizowany przez 
Wolną Młodzież Austriacką w 
dniach 12. 13 i 14 maja br. w 
Wiedniu, zgromadził 70 tys. 

młodych Austriaków oraz dt 
legacje zagraniczne z 17 kra 
jów. Młodzież austriacka ma
nifestowała za pokojem, prze 
dwk® obtriżne plac | wyżce 
cen.

Uroczyste posiedzenie 
KC KP Czechosłowacji

PRAGA (PAP). W Pradze odbyło się uroczyste posie
dzenie Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Czech* 
Słowacji poświęcone 30 rocznicy założenia KPCZ.

Wśród burzliwej owacji zebranych, miejsc* z* stołem 
prezydialnym zajęli członkowie prezydium KPCZ i inni 
czołowi działacze partii s Kiementem Gottwaldem na czele.

Trybuna udekorowana była 
sztandarami czechosłowacki
mi I radzieckimi, czerwonym 
sztandarem partii i portreta
mi wielkich nauczycieli mas 
pracujących całego świata — 
Lenina 1 Stalina oraz prezy
denta Gottwalda. Nad trybu
ną widniał napis: „Pod sztan
darem Lenina — Stalina z to
warzyszem Gottwaldem ns 
czele naprzód do walki o po
kój i socjalizm!

Posiedzenie zagaił premier 
Zapotocky. Zebrani minutą 
milczenia uczcili pamięć boha 
terskich bojowników partii, 
poległych w walce o wolność 
1 szczęście narodu czechosło-

Podczas debaty nad projek
tem ustawy senatorowie ata
kowali Indie domagając się od 
nich zdecydowanego popiera
nia polityki wojennej Stanów 
Zjednoczonych.

Spółdzielcy polscy 
domagają się anulowania 

bezprawnej uchwały egzekutywy MZS
WARSZAWA (PAP). 23 ma

ja br. rozpoczną się w Oslo 
obrady Komitetu Centralnego 
Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego, od którego 
spółdzielcy polscy oczekują 
anulowania bezprawnej, roz- 
bijaoklej uchwały egzeku*y- 
wy MZS o wykluczeniu Pol
skiego Związku Spółdzielni 
Spożywców. Na uchwałę tę za 
reagowano w całym kraju ty 
slącamt zebrań protestacyj
nych.

W przededniu obrad w

Wojska koreańskie 
odrzuciły 

oddziały amerykańskie 
na południe

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

Na wszystkich frontach woj 
ska ludowe w ścisłym współ
działaniu z ochotnikami chiń
skimi odpierają skutecznie 
kontrataki wojsk interwentów 
u 'erykańsko-anglelskich, od
rzucając je na południe i za
dając im znaczne straty w lu 
dzlach i sprzęcie.

wacklego. Referat o 30 rocz
nicy założenia Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji wy
głosił sekretarz generalny 
KPCZ — Rudolf Slansky. 
Przemówienie przerywane by
ło owacjami na cześć Komu
nistycznej Partii Czechosło
wacji i jej przewodniczącego 
Klementa Gottwalda, na cześć 
Związku Radzieckiego, WKP(b) 
i wielkiego Stalina.

Wśród ogromnego entuzjaz
mu zebrani uchwalili tekst li
stu powitalnego do KC 
WKP(b).

Uroczyste posiedzenie za
kończone zostało odśpiewa
niem Międzynarodówki.

Oslo Związek Spółdzielni Spo 
żywców prowadzi z MZS oży 
wioną wymianę koresponden
cji na temat tei uchwały, po
wzięte! bez wysłuchania i roz 
ważenia argumentów przedsta 
wlcielt polskich.

Spółdzielcy polscy wskazują, 
że należą do MZS od 1919 ro 
ku i od tego czasu biora u- 
dział w pracach Komitetu Cen 
tralnego.

Sprzeczny z elementarnymi 
zasadami demokracji charak
ter poczynań władz MZS znaj 
duje najlepszy wyraz w od
mowie nadesłania zaproszeń 
dla polskich członków Komite 
tu Centralnego MZS na po
siedzenie w Oslo.

W walce o słuszne prawa, 8 
milionów członków spółdziel
ni w Polsce liczy na poparcie 
wszystkich uczciwych spół
dzielców, członków 100-miUo- 
nowej rodziny spółdzielczej na 
całym śwlecie.

Z ostatnie! Chwile

Wiadomości sportowe
Polska—Szwajcaria 2:0

ZURICH (PAP). W Zurichu roz 
noczęto się w płatek 18 bm. mię 
dzypańłtwowe zpotkanlę teniso
we Szwajcaria — Polska z cyklu 
fozgrywek o Puchar Davtsa.

Po pierwszym dniu Polska pro 
wadzi 2:0.

W pierwszym spotkaniu Piątek 
(Polska' pokonał Albrechta (Szwaj 
carla) 8:7. 4:6. 7:8. 6- 8:1. w dru 
glm za* Skoneckl 'Po'«ka) wy
grał z m’strzem Swafcarll 

Spitzerem 4:6, 6:2, 6:2, 7:5.
Cbychła w finale

MEDIOLAN (PAP). W płatek 11 
bm. rozegrano w Mediolanie pół 
finałowe walki w ramach hokaer 
sk‘ch mistrzostw Eurony.

Z pięściarzy polskich walczą- 
c-Ch w wadze pótśrednlel Chy- 
chła zwyciężył w trzeciej rundzie 
Strahle.a (Szwecja). Tym samym 
Chychła zakwalifikował się do fi 
nału, gdzie spotka się z Kohteg- 
gar’em (Austria).

W lekkośrednlej Pallńskl uległ 
Andersenowi (Dania).

czenia społeczna — 224 miliar 
da rubli, na rozwój nauki — 8 
miliardów rubli.

Na taki olbrzymi rozmach 
budownictwa gospodarczego 
moż* sobie pozwolić jedynie 
naród, który jest gospodarzem 
swego kraju, naród jak najgłę 
biej zainteresowany w zwięk
szeniu bogactw kraju, we 
wzmożeniu jego potęgi ekono
micznej. Wydatkować jedno
cześnie tak olbrzymie fundu
sze na cele społeczno-kultural 
na mola jedynie państwo socja

listyczne, którego główną tros 
ką jest stały wzrost dobrobytu 
narodu.

Robotnicy, chłopi, inteligen
cja Związku Radzieckiego u- 
>vażają pożyczki państwowe za 
swą własną, bliską im sprawę, 
za sprawę ogólnonarodową. 
Wiedzą oni doskonale, że fun 
dusze w pożyczkach państwo
wych, przeznacza się wyłącz
nie na cele produkcyjne, na ce 
le twórcze.

Ludzie radzieccy szczycą się 
tym, że do wzmożenia potęgi

socjalistycznej ojczyzny przy
czynią się nie tylko pracą lecz 
i osobistymi oszczędnościami

Naród radziecki uważa po 
życzki państwowe za po 
ważny wkład do sprawy 

pokoju. Lokując swe oszczęd
ności w pożyczkach państwo
wych na maksymalny okres 
20 lat, ludzie radzieccy życzą 
sobie, aby okres ten i później
sze lata były dla nich okresem 
spokojnego życia, wypełnione
go pokojową pracą twórczą.

W pożyczkach radzieckich 
znajdują harmonijne połącze
nie interesy ogólnopaństwowe 
oraz osobiste interesy mas pra 
cujących. Wszystko, co zbudo
wane zostanie kosztem wpły
wów z pożyczek, służyć będzie 
interesom całego narodu. Po
nadto subskrybenci otrzymują 
dość znaczne dochody; w okre 
sle powojennym państwo ra
dzieckie wypłaciło ludności w 
postaci wygranych około 17 mi 
liardów rubli.

Rosnący z każdym rokiem 
sukces pożyczek państwowych 
ZSRR świadczy o stałym wzro 
ścle dobrobytu narodu radzicc 
kiego, o jego miłości ojczyzny, 
jego trosce o umocnieni* kra
ju socjalizmu.

Delegacja radziecka w Paryżu 
zgłosiła nową propozycję

PARYŻ. Delegacja ZSRR 
zgłosiła na konferencji w Pa 
ryżu nową propozycję, zmierza 
jąc* do osiągnięcia porozumie 
nla w sprawie porządku dzien
nego rady ministrów spraw za 
granicznych.

Wobec tego, że przedstawi
ciele mocarstw zachodnich nie

chcą wyrazić zgody na umiesz 
czernie sprawy demilitaryzacjl 
Niemiec na pierwszym miejscu 
porządku dziennego rady, wi
ceminister Gromyko proponu
je sprawę uzgodnienia miejsca 
przekazać radzie ministrów 
4 mocarstw.

Przedstawiciel USA Jessup, 
komentując nową propozycję 
radziecką nie był w stanie za
przeczyć, że delegacja ZSRR 
uczyniła Jeszcze Jeden krok na 
przód na drodze porozumienia. 
Jednakże delegacja USA nie 
wyraziła chęci aby ze twej 
strony taki krok uczynić. Jea- 
sup sprzeciwił się bowiem pra* 
kazaniu radzie ministrów spra 
wy paktu atlantyckiego i ame 
rykańskich baz wojennych.

Delegat radziecki wskazał, 
że stanowisko mocarstw za
chodnich Jest nie uzasadnione 
i utrudnia porozumienie.

Inicjatorzy »Siewu Pokoju« 
otrzymali sztandar 

przodowników 
w walce o pokój

POZNAN (PAP). Po złoże
niu podpisów na kartach ple 
blscytowych, mieszkańcy Tar 
nowa Podgórnego w woj. 
poznańskim, którzy pierwsi 
rzucili — podjęte przez tyslą 
ce gromad, PGR 1 spółdziel
ni produkcyjnych w całym 
kraju — wezwanie „Siewu Po 
koju", wzięli udizial w uro
czystości wręczenia gminie 
proporca przodowników w 
walce o pokój 1 Plan 6-letni.

Proporzec ten został przy
znany gminie przez Woj. Ko
mitet Obrońców Pokoju w 
Poznaniu,



W hołdzie wielkiemu Polakowi 
patriocie i internacjonaliście

(85 rocznica urodzin Juliana Marchlewskiego)

PODPISZ
APEL POKOJE!
Narodowy Plebiscyt Pokoju trwa. Na kartach ple

biscytowych znajdują się już tysiące, setki tysięcy 
podpisów. Naród polski mówi stanowcze „nie“ tym. 

którzy, krocząc śladami Hitlera, usiłują rozpętać nową 
wojnę światową.

Pamiętamy ss-owców, którym dziś amerykańscy im
perialiści pchają broń do ręki.

Pamiętamy Oświęcim. Treblinkę, Majdanek — obozy. 
Podóbnymi obozami zagłady amerykańscy imperialiści 
pokryli Koreę. Takimi obozami pragnęliby pokryć pod
bity przez siebie świat.

Pamiętamy huk bomb, przy pomocy których amery
kańscy imperialiści przekształcają dziś Koreę w jedno 
wielkie rumowisko, przy pomocy których chcieliby ujarz 
miąć narody świata.

„Uczcie się mordować. Każdy powinien opanować 
sztukę zabijania — popieram wojnę bakteriologiczną, 
użycie gazów bojowych, bomb atomowych, bomb wodo
rowych" — woła rektor amerykańskiego uniwersytetu 
w Tampo, godny następca hitlerowskich „uczonych", 
dokonujących eksperymentów na żywych ludziach.

Ich celem jest wojna. Oni boją się pokoju, boją się 
wszystkiego, co oddalałoby groźbę wojny. Nie dalej jak 
przed paru dniami pismo francuskie „Les Echos", organ 
b. premiera Francji Plevena, wiernego lokaja amery
kańskich imperialistów, pisał: „Jeśli by miał wybuchnąć 
pokój, bylibyśmy doń jeszcze mniej przygotowani, niż 
jesteśmy przygotowani do wojny..."

Dziś, jutro, pojutrze tysiące agitatorów pokoju cho
dzą od domu do domu, od mieszkania do mieszkania. 
Mówią o znaczeniu każdego podpisu pod Apelem o Pakt 
Pokoju, o sile ruchu obrońców pokoju, o strachu podże
gaczy wojennych w obliczu rosnącej potęgi ruchu obroń
ców pokoju. Powiedzą o monarcho-faszystowskim rzą
dzie greckim, który skazał na śmierć greckiego aktyw
nego obrońcę pokoju, o rządach, które zakazują w swo
ich krajach przeprowadzenia akcji zbierania podpisów. 
Mówić o tym będą, że każdy podpis utrudnia podpala
czom świata przejście do pogróżek do czynów.

Dziś, jutro, pojutrze rosnąć będzie liczba podpisów 
pod Apelem o Pakt Pokoju. Cóż oznaczają one? Są one 
wyrazem naszego umiłowania pokoju, naszego zdecydo
wania oddania wszystkich sił do walki o zwycięstwo 
sprawy pokoju. Są one wyrazem naszej gotowości do 
wywalczenia czynem pokoju.

Każdy podpis pod Apelem o Pakt Pokoju to zobo
wiązanie. to żądanie, to ostrzeżenie, to cegiełka, jedna 
z tych; z których powstanie potężny — z najsilniejszego 
materiału zbudowany, z woli ludzkiej — mur, o który 
rozbiją się plany wojenne amerykańskich ludobójców.

Każdy podpis — to zobowiązanie naszej klasy robot
niczej do jeszcze szybszego budowania wciąż lepszych 
fabryk i domów, do jeszcze szybszego wydobywania wę
gla. wytapiania stali, produkowania samochodów, trak
torów, materiałów włókienniczych. To zobowiązanie na
szych chłopów do osiągania wciąż wyższych plonów. To 
zobowiązanie polskiego naukowca do jeszcze silniejsze
go wprzęgnięcia nauki w służbę pokoju. To zobowiąza
nie polskiego lekarza, polskiego inżyniera, pisarza, rze
mieślnika. urzędnika, to zobowiązanie każdego Polaka 
nie szczędzenia wysiłków, aby zwiększyć siły naszej 
Ojczyzny.

Każdy podpis — to żądanie, jakie naród polski wraz 
z innymi narodami, zjednoczony jak nigdy dotąd w swej 
historii, skierowuje pod adresem rządów imperialistycz
nych. Żądanie zawarcia Paktu Pokoju — Żądanie poko
jowego uregulowania istniejących rozbieżności.

Każdy podpis — to ostrzeżenie, jakie naród polski 
wraz z innymi narodami skierowuje pod adresem rzą
dów imperialistycznych. Ostrzeżenie, że naród polski 
wraz z innymi narodami zdecydowany jest walczyć o 
pokój aż do pełnego jego zwycięstwa, że naród polski 
rzuca na szalę walki wszystkie swoje siły i zawsze bę
dzie przeciwstawiał się podżegaczom wojennym.

PODPISEM I PRACĄ WALCZYMY O POKÓJ!

TRWAJĄCE w całym kra 
ju składanie podpisów 
na Karcie Narodowego 

Plebiscytu Pokoju, zbiega się 
jakby symbolicznie z 85 ro
cznicą urodzin Juliana Mar
chlewskiego, jednego z naj
lepszych synów nasizego naro 
du, kióry czterdzieści lat swe 
go życia poświęcił walce o 
zwycięstwo rewolucji proleta
riackiej, o niepodległą Polskę 
i pokój,

Julian Marchlewski był 
współtwórcą SDKPiŁ, jed
nym z założycieli KPP, prze
wodniczącym Tymczasowego 
Komitetu Rewolucyjnego w 
Polsce, a jednocześnie wybi
tnym bojownikiem niemieckie 
go ruchu rewolucyjnego, 
członkiem ogólnorosyjskiego 
Centralnego Komitetu Wyko
nawczego Rad, założycielem 1 
przewodniczącym Międzynaro 
dowej Organizacji Pomocy 
Rewolucjonistom, zasłużonym 
działaczem partii Lenina — 
Stalina.

Głęboki PATRIOTYZM, ści 
śle związany z PROLETARIA 
CKIM INTERNACJONALIZ
MEM, oto główne cechy tej 
wielkiej postaci. Jakże do
bitnie charakteryzują go sło
wa, które czytamy w wydanej 
na jego cześć w Moskwie

księdze pamiątkowej: „MAR
CHLEWSKI BYŁ MIĘDZY
NARODOWYM WODZEM RU 
CHU ROBOTNICZEGO NIE 
TRACĄC NIGDY SWEJ POL 
SKOSCI".

Marchlewski był najgo
rętszym orędownikiem 
sojuszu i braterskiego WSPÓŁ 

DZIAŁANIA POLSKIEGO I 
ROSYJSKIEGO PROLETA
RIATU przeciwko wspólnemu 
wrogowi — caratowi oraz ro
dzimej burżuazji i obszarni- 
ctwu. We współdziałaniu tym 
widział drogę Polski do wolno 
ści.

Walcząc o obalenie ciemięż 
ców, Marchlewski walczył o 
niepodległą, socjalistyczną Oj
czyznę.

Tak było w 1905 roku, kie
dy na czele jedynej partii 
marksistowskiej, SDKPiL, 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim 
i Różą Luksemburg kierował 
rewolucją w Kongresówce. — 
Tak było w latach następ
nych, kiedy na międzynarodo 
wych zjazdach bronił stano
wiska Lenina i partii bolsze
wików w walce przeciwko o- 
portunizmowi.

Idea wolnej, socjalistycznej 
Ojczyzny przyświecała mu 
również wtedy, kiedy walczył 
o utrwalenie zwycięstwa Re
wolucji Październikowej, nio

sąo polskiemu proletariatowi 
słowa prawdy o Związku Ra
dzieckim, pierwszym na świe 
cle państwie socjalistycznym, 
które przyniosło narodowi 
polskiemu niepodległość.

Ta sama idea przewodzi mu 
wtedy, kiedy na barykadach 
powstania Spartakusa walczy 
w szeregach proletariatu nie
mieckiego wraz z Różą Luk
semburg, Karolem Liebkne- 
chtem, Mehringiem, Pieckiem, 
przeciwko wojnie imperiali
stycznej, o władzę proletaria
tu, kiedy walczy w imię re
wolucji przeciwko junkrom i 
kapitalistom niemieckim oraz 
socjal-demokratycznym zdraj
com. Marchlewski nigdy nie 
wątpił w ostateczne zwycię
stwo ludu pracującego Nie
miec, które nastąpi wówczas, 

„kiedy lud wywalczy po
kój, odrzuci politykę zabo
rów, przeciwstawi się Im
perialistycznym dążeniom, 
przeprowadzi demokratyza
cję państwa".
Jak prorocze były słowa 

Marchlewskiego; przecież na 
tej bazie, dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego, dziś 
mamy pokój miłującą Nlemie 
cką Republikę Demokratycz
ną.

Marchlewski walczy nie
ubłaganie przeciwko nacjo
nalizmowi, reformizmowi i 
rewizjonizmowi, służącym 
jedynie interesom burżuazji. 
Całą duszą oddany sprawie 

ludu polskiego; walczy nie
ugięcie z burżuazją polską, z 
próbami paraliżowania walki 
klasowej w Polsce, z trucizną 
szowinizmu, z fałszywymi fra 
zesami o „narodowej jedno
ści" wyzyskiwanych z wyzy
skiwaczami. Nieprzejednany 
był Marchlewski wobec pra
wicy PPS z Daszyńskim, Pił
sudskim, Moraczewskim na 
czele, która była ostoją pol
skiej burżuazji i reakcji, wro 
giem wolności ludu polskiego. 
Cała działalność tego wy

bitnego Polaka nacecho
wana była głęboką TROSKĄ 
O POKÓJ. Z wielu faktów 
przypomnijmy chociażby kil
ka. W 1912 r. bierze czynny 
udział w nadzwyczajnym Mię 
dzynarodowym Kongresie So
cjalistycznym w Bazylei, na 
jttórym przyjęto manifest po
tępiający nadciągającą wojnę 
imperialistyczną i wzywający

do walki z nią. W 1913 roku 
ogłasza płomienną broszurę 
Pt. „WOJNA I REWOLUCJA" 
w której ostrzegał przed nad 
ciągającą rzezią światową. 
Kiedy w 1920 r. wojska pił
sudczykowskie rozpętały woj
nę z krajem Rad, Marchlew
ski niestrudzenie zabiegał, 
mimo oporu polskiej bur
żuazji i obszamictwa, o po
kój, o położenie kresu rozle
wowi krwi.

Julian Marchlewski po mi
strzowsku łączył praktykę 
działania z teorią. Posiadał 
dużą wiedzę marksistowską. 
Napisał liczne prace naukowe, 
ogłosił wiele ważnych publi
kacji. Artykuł jego „KWE
STIA ROLNA I REWOLU
CJA ŚWIATOWA" spotkał się 
z wysoką oceną Lenina.

Dużo pracy poświęcił Mar
chlewski badaniu historii Pol 
ski i polskiego ruchu robotni 
czego. W pracach swych roz
wijał postępowe tradycje na
rodu polskiego, które kochał 
i podziwiał. Jego język żarów 
no w mowie jak i w piśmie 
był piękny i bogaty.

Marchlewski utrzymywał 
kontakt z najwybitniej
szymi pisarzami owego czasu: 

ORKANEM, ŻEROMSKIM, 
SIENKIEWICZEM, TETMA
JEREM. W listach do Orkana 
znajdujemy wiele cennych u- 
wag Marchlewskiego o sztuce 
polskiej.

Wielka była jego miłość do 
Ojczyzny, do wszystkiego co 
polskie, ludowe. Tęsknił i my 
ślał o niej wciąż ilekroć był 
zmuszony ją opuścić, dla niej 
przecież żył, o jej niepodle
głość walczył.

Takim był Julian March
lewski. Wybitny umysł, pło
mienny rewolucjonista, gorą
cy patriota, głęboki interna
cjonalista.

Dlatego wiecznie żywa 
jest pamięć o nim w na
szym narodzie. Jego postać 

jest natchnieniem i wzorem 
w pracy i walce, jaką prowa 
dzimy pod sztandarem Lenina 
i Stalina o utrwalenie niepod 
ległości, o zbudowanie pod
staw socjalizmu, o utrzymanie 
trwałego pokoju. I DLATE
GO DZIŚ, WYRAŻAJĄC 
PODPISEM SWE NIEUGIĘ
TE ŻĄDANIE POKOJU, 
SKŁADAMY JEDNOCZEŚ
NIE HOŁD TEMU WIELKIE
MU SYNOWI POLSKI.

B. TROŃSKI

Wieś podpisuje Apel Pokoju
Uczę młodzież nienawiści 

do imperialistów
■p odpiszę kartę pokoju wraz 

z uczniami najstarszych 
klas, podobnie jak podpisują 
ją ich ojcowie i matki, jak pod 
pisuje ją cały polski 
naród 1 wszyscy prości 
ludzie na całym świę
cie, bo nie chcą wojny, bo nie 
nawidzą jej. Wśród tych, któ
rzy podpisują karty pokoju, 
nie będzie podpisu mojego oj'- 
ca. Zabrała mi go ostatnia woj 
na, podobnie jak pozbawiła 
mnie dzieciństwa i młodości 
pod rodzicielskim dachem. 
Czy to mało, ażebym zniena
widził wojnę i tych, którzy 
do niej dążą, pragną ją wywo 
Jać?-

Ojciec był nauczycielem. 
Poszedłem w ślady ojca. U- 
kończyłem Liceum Nauczyciel 
skie i obecnie pracuję jako 
nauczyciel wiejski. Uczę mło
dzież nienawiści do sprawców 
nieszczęść naszego narodu, do 
tych, którzy pragną dzieci poz 
bawić ojców, pozbawić ich 
dzieciństwa — do amerykań
skich imperialistów. Uczę dzie 
ci miłości do naszego wyzwo
liciela, nadziei narodów za wol 
ność i pokój — do wielkiego 
Związku Radzieckiego, do wo
dza pracujących całego świata 
Józefa Stalina.

Nasza cała szkoła bierze ak
tywny udział w przygotowa

niach 1 przeprowadzeniu Ple
biscytu Pokoju w naszej gro
madzie... Udekorowaliśmy na
szą szkołę. Uczniowie starszych 
klas, a nawet ci najmłodsi są 
agitatorami. Mówią na temat 
pokoju u siebie w domu z ro
dzicami. Mówią jak trzeba

walczyć o pokój. Postanowili 
uczyć się coraz lepiej i są dum 
ni z coraz lepszej, ofiarniej
szej pracy swoich rodziców, — 
chłopów i robotników PGR — 
pracy, która wzmacnia naszą 
Ojczyznę, wzmacnia obóz o- 
brońców pokoju.

JAN GIERSZEWSKI 
nauczyciel wiejski, 

gmina Wełtyń

Dzisiaj już dobrze rozumiemy 
kto pragnie wojny

Szósty już rok gospodarzę 
w Radziszewie, w gromadzie 
leżącej pod Szczecinom. Wiele 
potu i wiele siły kosztowało

zagospodarowanie zapuszczo
nej, ziemi. Z roku na rok jed
nak osiągam coraz wyższe zbio
ry. Nie zdążyłem jednak jesz

cze zasypać wszystkich bunk
rów wyrytych na mojej dział 
ce, a już amerykańscy imperia 
liści pragną znowu zniszczyć 
nasz pokojowy trud, już z wić 
zień wypuścili hitlerowskich 
generałów organizują nową hi 
tlerowską armię. Któryż chłop 
chce wojny? Chyba żaden. I 
nie chce jej również żaden 
człowiek pracy w mieście. Nie 
chce jej nasz cały naród. Tyl
ko ci, którzy ciągną korzyści 
z wojny — fabrykanci broni, 
różni bankierzy, Trumany i 
Mac Arthury ciągną z niej ko 
rzyści. Kiedyś tej prawdy nie 
rozumiałem. I nie rozumiało 
jej wielu chłopów. Dzisiaj już 
wiem w jakim celu wywołują 
imperialiści wojnę i wiem rów 
nież, że można do niej nie do
puścić. Właśnie dlatego podpi 
suję kartę pokoju.

PIOTR BACHANEK 
gromada Radziszewo

W REJSIE POKOJU
(Od naszego korespondenta)

POKŁAD SS „KUTNO" W MAJU 
1951 R.

dpłynęliśmy z Gdańska 8 
lutego br. pod dowódz

twem kapitana ŹW tow. Wło
dzimierza Sośnickieg^ w .długą 
i uciążliwą jak na . tatek s/s 
„Kutno" podróż. Na poprze
dzającej rejs naradzie wytwór 
czel załoga dowiedziała sie o 
wielkich zadaniach podróży.. 
Były one dość trudne, ale dla 
polskiego marynarza nie ma 
trudności, jeśli trzeba wyko
nać plan drugiego roku sze
ściolatki, roku usilnel pracy i 
wzmożonej walki o pokój. 
Świadoma tego załoga przy
stąpiła do pracy. «

W portach krajów kapitali
stycznych odczuwa się u 
władz portowych antypatię do 
polskiej bandery, do nas — 
marynarzy kraju demokracje! 
ludowej i przy każdej sposob
ności personel portowy ura
biany odpowiednią propagan
dą usiłuje nam utrudniać 
pracę. Dlatego też zorganizo
waliśmy z inicjatywy podsta
wowej organizacji partyjnej i 
grupowych tow. Szymczaka i 
tow. Lesika tzw. „trójki bez
pieczeństwa", które bezustan
nie czuwały nad zapobieże
niem jakiejkolwiek awarii fi. 
sabotażu.

W Casablance okazało się, 
że w maszynie nurnik pompy 
zenzowei wymaga remontu. 
Remont ten kosztowałby prze
szło 1.000 funtów angielskich. 
Aby uniknąć tak wielkiego 
wydatku, II mechanik tow. 
A. Modrzewski podjął się do
konać remontu pomimo braku 
odpowiednich urządzeń i ma

teriału. Razem z asystentem 
maszyn, tow. Józefem Kur
kiem wykonał to trudne zada
nie, zaoszczędzając poważną 
Ilość dewiz.

Przybiliśmy do Durazzo, pór 
tu albańskiego, w którym wre 
praca nad rozbudową. Albania 
doceniając dogodne położenie 
jedynego swego portu, stara 
się go rozbudować i unowo
cześnić. Pomagają jej w tym 
wydatnie inne państwa demo
kracji ludowej i Związek Ra
dziecki.

Albańska Republika jest ma 
łym. górzystym krajem posia
dającym pokłady rudy platy
nowej 1 chromowej. Bogactwa 
te pod zaborem tureckim, a 
potem pod włoskim nie były 
odpowiednio eksploatowane. 
Ludnośćć żyła w skrajnej nę
dzy. Po wojnie naród albański 
wyzwolony spod jarzma cie- 
miężyciieli rozpoczął planową 
gospodarkę.

— Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego budujemy jasną 
przyszłość — mówi do nas mło 
dy przodownik pracy — zaco
fanie. nędza, głód należą .już 
do przeszłości. Budujemy swo
ja ojczyznę, ojuzyznę ludu.

W Durazzo przy pomocy 
własnych wind uzupełniliśmy

bunkier, co przyczyniło s-ę nie 
tylko do oszczędności dewiz, 
ale skróciło czas postoju. Pra
cowali przy tym bosman B. 
Kisielewski, mł. mar. 8. Sty- 
cho, palacz M. Janczewski i 
węglarz Suszczak.

W drodze do Odessy otrzy
maliśmy radiogram z Dyrek
cji Polskich Linii Oceanicz
nych w Gdyni, w którym do
noszono. że musimy przyśpie
szyć czas podróży i w dniu 27 
marca być w Odessie.

Zwołano więc z inicjatywy 
organizacji partyjnej naradę 
wytwórczą, na której kapitan 
Sośnicld zapoznał zebranych z 
treścią depeszy i wezwał za
łogę do wzmożenia wysiłków 
celem przyśpieszenia przyby
cia statku do miejsca przezna
czenia. W związku z tym za
łoga maszynowa zobowiązała 
się zwiększyć szybkość statku, 
zaś załoga pokładowa postano
wiła naprawić i zacementować 
ochrony zenzowe, aby nie trze 
ba było zatrzymywać Statku w 
jednym z portów dla dokona
nia naprawy.

Zobowiązania zostały wyko
nane. Dwa dni przed przewi
dzianym terminem statek do
bił do Odessy, gdzie załoga 
miała okazję przekonać sdę o

przyjaźni ludzi radzieckich do 
Polski.

W porcie rzuca się w oczy 
wzorowy porządek i dobra or
ganizacja pracy. Zniszczenia 
wojenne są już całkowicie u- 
sunięte. Wyposażenie technicz 
ne według najnowocześniej
szych wymagań.

Po załatwieniu formalności 
urzędowych, które przeprowa
dzono szybko i sprawnie, za 
proszono nas do klubu, w któ
rym spotkaliśmy marynarzy z 
różnych krajów.

Klub posiada kino, w któ
rym wyświetla się codziennie 
nowe filmy, różnorodne gry to 
warzyskie oraz bibliotekę i 
czytelnię wszelkiego rodzaju 
czasopism krajowych i zagra
nicznych. Jest też obfity, tani 
bufet.

Po wjeździe z Odessy zało
ga podjęła zobowiązanie l-ma 
jowe. W realizacji zobowiązań 
zaoszczędzono 25 godzin pracy 
przy naprawie wind ładunko
wych, konserwacji i malowa
niu statku.

Po 1 Maja rozpoczęto przy
gotowania do Narodowego Ple 
biscytu Pokoju. Przez cały czas 
rejsu odbywało się szkolenie 
ideologiczne prowadzone przez 
tow. Hoffmana.

Przed kilku dniami is/s 
„Kutno" wszedł do Szczecina. 
Statek przebył dziewięć mórz, 
przepływając trasę długości 
10.706 mil (tj. 19.827 km), co 
równa się prawie połowie rów 
nika.

PAWEŁ ROMANOWSKI



Usprawnienie 
sprzętu siana 
Omówienie uchwały Prezydium Rządu

Chcemy, by każdy podpis 
złożony był z pełną świadomością 

jego znaczenia i celu
Z działalności terenowych Komitetów Obrońców Pokoju

Kto da je posłuch dywersyjnej plotce — szkodzi Polsce i sobie!

Szybki wzrost hodowli zwie 
rzut gospodarczych uzależnio
ny jest głównie od wyprodu
kowania potrzebnej ilości war 
teściowych pasz, których do
starczają przede wszystkim 
łąki i pastwiska. Wydajność 
łąk i pastwisk była dotych
czas obniżona przez niewłaści 
wy — zbyt późny sprzęt sia
na, przez stosowanie nieracjo
nalnych sposobów jego susze 
nia, jak również przez niewy 
kaszanie części łąk w woje
wództwach: olsztyńskim, ko
szalińskim, szczecińskim i zle 
lonogórskim. W celu smobill- 
■awania wszystkich sił do peł 
nero wykorzystania posiada
nych łąk i pastwisk, Prezy
dium Rządu podjęło w dniu 
* bm. specjalną uchwałą w 
oprawie sprzętu siana.

Do terminowego, całkowite 
go i racjonalnego sprzętu sia
na zmobilizowane będą wszy
stkie gospodarstwa rolne. U- 
chwała przewiduje sseroką po 
moc w okresie sianokosów dis 
PGR, spółdzielni oras mało I 
średniorolnych chłopów. Prze
de wszystkim postawiony bę
dzie do ich dyspozycji cały 
P»rk maszyn kośnych oras do 
siarczona odpowiednia ilość 
materiałów do budowy urzą
dzeń do suszenia siana, a tak
że wystarczające ilości kos, 
osełek itp.

Na zebraniach gromadzkich 
omówione będą wszystkie 
sprawy związane z termino
wym, całkowitym i racjonal
nym sprzętem siana. Zorga
nizowana będzie również na 
esas sianokosów pomoc są
siedzka dla mało i średniorol
nych chłopów. Duży nacisk 
kładzie uchwała Prezydium 
Rządu na organizowanie grup 
kośnych spośród mało i śred
niorolnych chłopów oras cslon 
ków spółdzielni produkcyj
nych dla całkowitego sprzętu 
siana z łąk w województwach 
północnych.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne zobowiązane zostały do 
wykoszenia wszystkich posia
danych łąk. Mogą one — po 
upewnieniu sobie odpowied
niej ilości siana i terenów na 
wypas — część posiadanych 
łąk przekazać do zbioru ma
ło i średniorolnym chłopom. 
Podobnie przedstawia się spra 
wa wykorzystania łąk w la
sach państwowych. Część tych 
łąk wykoszą pracownicy la
sów państwowych, a reszta, 
zgodnie z uchwała, wydzier
żawione będzie dla przeprowa 
dzenla sianokosów mało i śred

nioroinyra chłopem, spółdziel
niom produkcyjnym i PGR.

Szczególną troską władz pań 
stwowych jest dokonanie 
sprzętu siana z całej powierz
chni łąk w województwach: 
olsztyńskim, koszalińskim, 
szczecińskim i zielonogórskim. 
W tym celu uchwala Prezy
dium Rządu zobowiązuje pre
zydia rad narodowych w wo
jewództwach, które odczuwa
ją brak pasz, jak: krakowskie, 
katowickie, kieleckie i łódz
kie, do organizowania — * 
udziałem ZSCh i ZMP—grap 
kośnych, złożonych * mało i 
średniorolnych chłopów. Gra
py te wyjadą do województw 
północnych i przeprowadzą 
tam sprzęt ■ przydzielonych 
Im łąk Zebrane siano człon
kowie grup będą mogli w ca
łości przewieźć do własnych 
gospodarstw albo sprzedać 
w punktach skupu, jakie orga 
nlzuje w tym celu Centrala 
Rolnicza Spółdzielni. Wyjeż
dżające do województw pół
nocnych grupy kośne będą o- 
toczone przez prezydia rad na 
rodowych, ZSCh i ZMP oraz 
aparat terenowy CRS troskli
wą opieką przy: ustalaniu te
renów do koszenia, zakwate
rowaniu i sprzęcie siana.

Uchwała Prezydium Rządu 
stwarza bardzo dogodne wa
runki sprzętu siana dla grup 
kośnych. Opłata za wydzier
żawione grupie łąki do wyko
szenia będzie bardzo niska — 
symboliczna, a przy przejeź
dzić ludzi oraz transporcie ko
ni i wozów grupy korzystać 
będą z kolejowej taryfy ul
gowej. Władze kolejowe zo
stały zobowiązane do dostar
czenia grupom odpowiedniej 
liczby wagonów.

Uchwala Rządu zapewnia 
chłopom pełne możliwości za
opatrzenia się w żerdzie do 
budowy rusztowań, służących 
do suszenia siana.

Silny nacisk kładzie uchwa
ła Prezydium Rządu na przy
gotowanie do sianokosów 
wszystkich kosiarek konnych 
1 traktorowych, posiadanych 
przez Ośrodki Maszynowe I 
na całkowite Ich wykorzysta
nie w okresie sianokosów. 
Chłopi, którym potrzebna jest 
pomoc maszynowa przy sprzę 
cle siana, powinni możliwie 
wcześnie zawrzeć umowy z 
ośrodkami maszynowymi. 
SOM-y zostały zobowiązane, 
aby wszystkie umowy zawar
ły najpóźniej do 25 bm.

W ubiegłym miesiącu na wiel 
kim wiecu poświęconym 

sprawie pokoju został wybra
ny ogólnomiejski Komitet O- 
brońców Pokoju w Maszewie. 
W ślad za tym w zakładach 
pracy i instytucjach odbyły się 
ogólne zebrania załóg, na któ
rych utworzono zakładowe Ko 
mitety Obrońców Pokoju oraz 
wybrano agitatorów pokoju. 
Chociaż w miasteczku naszym 
jest niewiele zakładów praty, 
m<mo to jednak największą 
aktywność przejawiają robotni 
cy. Zakładowi agitatorzy poko 
ju blorą udział w pracy uświa 
damiającej nie tylko na terenie 
swojego zakładu lecz nastawili 
się również na pracę wśród 
niezorganlzowanej ludności. 
Najliczniejszym jest Komitet 
Obrońców Pokoju w Warszta
tach Licznikowych w Masze
wie. Z załogi tych warsztatów 
rekrutuje się wielka ilość agi
tatorów. Po powołaniu komite 
łów i wytypowania agitatorów 
zabraliśmy się do ich szkole
nia, do Ideologicznego uzbroję 
nla agitatorów po to, ażeby 
prawdę o możliwości zawojo
wania pokoju mogli nieść w 
masy. Ażeby mogli przekonać 
ludzi ulegających często propa 
gandzle Imperialistycznej o 
nieuchronności wojny, że Jest 
to kłamstwo, że jeżeli ludzie, 
którzy nie chcą wojny — a 
Jest ich przecież zdecydowana 
większość na kuli ziemskiej— 
energicznie walczyć będą o po
kój, nie uda się amerykańskim 
imperialistom i ich agentom 
wtrącić świat w otchłań no
wej, jeszcze straszliwszej niż 
poprzednia, wojny światowej. 
Przeprowadziliśmy kilka seml 
nariów z agitatorami, na któ
rych omówiliśmy sytuację mię 
dzynarodową i wzrost sił obo
zu obrońców pokoju. W dysku 
sjl zabierali głos agitatorzy: 
Smalczyńska Dorota, Zofia Sla 
zewicz, Kwiatkowski Adam, 
Helena Bąk, którzy omawiali 
takie zagadnienia jak: „Kto 
stoi w obronie pokoju, a kto 
Jest jego wrogiem?" „Co skła
nia imperialistów do wywoła
nia nowej wojny?", „Dlaczego 
remilitaryzacja Niemiec Za
chodnich staje się groźbą dla 
pokoju świata?" O czym uczą 
nas wypadki na ' Korei?" 
„Jak winniśmy czynnie wal
czyć o pokój?" i inne. Na setni

nariacb omówiliśmy również 
sprawy techniczne i organiza
cyjne dotyczące Plebiscytu 
Pokoju. Przed kilku dniami 
ponownie zebrali się nasi agi
tatorzy. Tym razem rozdaliś
my przedstawicielom komite
tów zakładowych i agitatorom 
karty plebiscytowe. Wielu 
spośród obecnych mogło się już 
dzielić swoimi doświadczenia
mi z pra~y w terenie.

Społeczeństwo nasze chętnie 
widzi agitatorów pokoju, są 
oni z sympatią i ogromnym 
zainteresowaniem oczekiwani 
przez naszych mieszkańców. 
Ludzie pragną prawdy i zasy
pują naszych agitatorów wiel
ką ilością pytań. Często pobyt 
grupy agitatorów w mieszka
niu przeciąga się. W celu o- 
bejścia wszystkich domów, na
gadania się z ludźmi, wytłuma

czenia im tego, co nie jest dla 
nich zrozumiałe nasza licząca 
około 58 osób grupa agitato
rów nie wystarczy. W związku 
z tym zachodzi potrzeba zwięk 
szenia jej. Chcemy bowiem do 
trzeć do każdej rodziny — ta
kie zadanie postawiliśmy so
bie —- z każdą się zaprzyjaź
nić, nawiązać z nią łączność 
ścisłą, serdeczną, która by 
trwała nie tylko w dniach Ple 
biscytu, ale i po nim.

Najważniejszym zadaniem 
obecnie jest praca uświadamia 
jąca, agitacyjna, ścisły kontakt 
z ludźmi. Liczymy się z tym, 
że na niektóre pytania nie
którzy nasi agitatorzy nie po
trafią odpowiedzieć od razu. 
Dlatego ustaliliśmy dyżury w 
Komitecie Obrońców Pokoju. 
Agitatorzy przed wyruszeniem 
w teren w razie potrzeby zgła

szają się w Komitecie, opowia 
wiadają o wynikach swojej 
pracy z dnia poprzedniego, 
przekazują wypowiedzi i pro
szą o wyjaśnienie tych pytań, 
na które sami nie mogli od ra
zu odpowiedzi udzielić. Posta
wiliśmy sobie za cel, ażeby 
każdy podpis złożony na Kar 
cie Pokoju w naszym mieście 
był podpisem składanym z peł 
na świadomością jego zna
czenia i celu, dla wygrania bo 
ju o pokój, Postawiliśmy sobie 
za cel, ażeby wszystkich miesz 
kańców naszego miasta — 
młodzież, robotników, indywi
dualnie gospodarzących chło
pów, gospodynie wiejskie jesz 
cze bardziej uaktywnić w wal 
ce o pokój.

HENRYKA MOŚCICKA 
przewodnicząca Miejskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju 
w Maszewie

Książka zdobywa wieś
Odświętnie ubrani chłopi 

wysiadali pośpiesznie z udeko
rowanych z elenią, błękitem i 
biało-czerwonymi chorągiew
kami furmanek. Zanim roz- 
pocznde się w dużej sal] świet
licy uroczystość — stali w 
słońcu czytając z błękitnych 
affiszy tekst karty Narodowe
go Plebiscytu Pokoju, inni 
przeglądali gazety . Kobiety 
zdążały ku naprędce zaimpro
wizowanym straganom, gdzie 
pod drzewami mieniły się ko
lorami tęczy wzorzyste wałki 
materiałów. Z dźwiękami ka
peli mieszał się wesoły gwar 
dziatwy szkolnej, która obie
gła stoisko z książkami.

— Ech, żebym to tak wie
dział. że wygram „Pana Ta
deusza"... mówił mały Zdzi
siek Batowski, szukając w kie 
szenii złotówki. Ja to bym 
wołał „Słonia Trąbalskiego" — 
mówił Edek Pokrowy, które
mu oczy śmiały się do koloro
wej okładki. Szczelnie obiegli 
stoisko, z zainteresowaniem 
otwierali losy.

— Ze też to was wszędzie 
tak pełno, puśaŁe i starszych
— wołał z tyłu Brunon Dą
browski, przeciskając się do 
stoiska. Za nim podchodzili 
Innń' chtoprt. Bacznie przyglądali 
się tytułom, szukając tych naj 
ciekawszych. Poszczęściło się 
Salomei Milewskiej. Każdy los 
wygrał, za to losy Leona Pędzi 
wiatra wszystkie były puste.
— No, to sobie tak kuplę — 
powiedział wybierając parą 
książek. Z zazdrością patrzyły 
dzieci, gdy z książkami pod pa 
chą skierował się ku świetlicy, 
gdze rozpoczęła się uroczy
stość.

Po zakończeniu oficjalnej 
części, wszedł na scenę nau
czyciel Plńkowski z Nastazl- 
na. Na stole wyrósł przed nlin 
stos książek. Za przodownic
two w czytelnictwie, za pomoc 
w zwalczaniu analfabetyzmu, 
za piilną naukę wręczał nagro
dy książkowe. Wśród okla
sków odbierali je kolejno: Ali
cja Michalik, Henryk Maslń- 
ski, Bogusław Borcuk, Antoni 
Stępień, Juszczak, Pokrowy, 
Szymański i inni, a odprowa
dzał ich na m:ejsca zazdrosny 
wzrok wielu oczu. — Patrz, ja 
kie książki dostali, żeby je tyl 
ko szanowali.

Szanować będą na pewno. 
Dziś książka zdobywa wieś. Mi 
nęły bezpowrotnie czasy, kie
dy jedyną lekturą chłopa był 
wątpliwej wartość kalendan 
kupiony na jarmarku.

Książka stała się potrzeby 
wsi, a byli analfabeci to gorli
wi jej czytelnicy.

Nie mało roboty miała w 
tym dniu przodowniczka czy
telń ctwa Romualda Makare- 

| wdez, sprzedająca przy stoisku 
I GS w Dębicach książki. Choć 
|z sali po akademii dochodziły

jut skoczne dźwięki wołające 
do tańca, przy stoisku z książ
kami ruch nie ulegał zmniejszę 
nlu. Gęborys Jan, Kaczanow
ska Józefa, Czesław Marsza! 
wybierali sobie książki, trzeba 
było im i innym poradzić, dać 
najlepszą, najciekawszą. A jak 
tu wybrać, gdy chdalo by s ę 
by wszystkie przeczytała 
Wszystkie są przecież ładne i 
pożyteczne.

W tym dniu ob. Makare
wicz sprzedała 128 książek.

• • •
— Biblioteka gminna w Ta

nowie liczącym 428 m eszkań- 
ców, ma 120 czytelników. W o- 
kresie zimowym bibliotekę co 
dzień odwiedzało około 30 o- 
isób. Obecnie podczas prac poi 
mych liczba ta zmniejszyła się— 
opowiada bibliotekarka ob. Ja
nina Aberbuch — nie mniej 
jednak biblioteka jest otwarta 
co dzień. Ludz e chętnie czy
tają, Janina Baranowska w 
przeciągu 2-ch lat przeczytała 
184 książki, mała Krysia Wal- 
dowska, uczennica tut. szkoły 
— 124 książki. Najstarszą czy
telniczką jest Anna Lekka, któ 
ra liczy już 73 lata. Czytała 
„Miasteczko na dłoni" Jana 
Drdy, obecnie czyta „Eman
cypantki". Dużą popularnością 
cieszą się „Krzyżacy", z ra
dzieckiej literatury: Polewoj, 
Bek, Szołochow. Wystawę kslą 
żek w Tanowie zwiedzili nie 
tylko mieszkańcy Tanowa, 
ale 1 inne gromady.

Wśród 313 m'eszkańców No
wego Warpna — 75 to stali 
czytelnicy biblioteki. Nie małą 
trudność sprawia ob. Marii 
Czerniec odpowiedź na pyto
nie kim są je, czytelnicy? Róż 
mi. 63-letni Mieczysław Try- 
błowski, który stale blerze po 
2 książki (jedną beletrystycz
ną, jedną popularno - nauko
wą), przeczytał ich już 70. A 
mały 10-letni Wojtek Matu
szewski — 17. I to nie tylko 
przeczytał, opowie o każdej 
wszystko. A co czytają? Nie 
tylko książki rolnicze. Wielką 
popularnością cieszą się klasy
cy marksizmu: Marks, Engels, 
Lenin, Stalin.

Ich książki f dzieła są stale 
w czytaniu. Poza tym Szoło
chow, Iwaszkiewicz, Tołstoj, 
Rudnicki, Turgieniew. I tu 
wszyscy mieszkańcy zwiedzili 
wystawę książki.

W wielu gminach co dzień 
otwarte są biblioteki, w wielu 
gminach odbyły się kiermasze 
książkowe. Kultura nie służy 
już tylko bogatym, nie jest eh 
wyłącznym przywilejem. Ga
zeta. książka, stały się w Pol
sce Ludowej potrzebą chłopa, 
który nauczył się już czerpać z 
tego bogactwa kultury naro
dowej, nauki i postępu, by 
podnosić swój dobrobyt i bu
dować nową socjalistyczną 
wieś, wieś światłych chłopów 
— nieugiętych bojowników po 
stępu i pokoju.

I. T,

RODZINA KĘDZIORÓW 
przed urną plebiscytową

Historia jakich wiele — tak 
można nazwać historię tycia 
Antka Kędziory. W czasie woj 
ny dostał się do Oświęcimia. 
Kiedy zbliżała się Armia Ra
dziecka hitlerowcy załadowali 
go do wagonu, chciell zawieźć 
do innych obozów. W czasie 
przejazdu przez Sudety wy
skoczył w biegu z pociągu.

Od tej chwili zaczynają się 
jego wspomnienia. To co by
ło wpierw: beznadziejna ha
rówka na ojcowskim, kilku- 
morgowym gospodarstwie 1 
koszmar Oświęcimia, o tym 
niechętnie mówi Kędziora. 
Zresztą czyż można słowami 
opowiedzieć to wszystko, co 
przeżył przez dwa lata w obo 
zle śmierci?

Świt w jego życiu nastąpił 
właśnie wtedy, gdy wyskoczy! 
z wagonu, wtedy gdy dogory
wała druga wojna.

Zaopiekowali się nim bracia 
Czesi, potem przyjechał do 
wolnej już Polski. Losy zagna 
ły go na zachód. Odżyła w 
nim dziecięca tęsknota za ma 
szynami. Zaczął pracować w 
warsztatach TOR w Lipia
nach.

— W 1946 roku przyjechali
śmy do Żabowa — mówi Kę
dziora — były odłogi, kół nie 
było widać z trawy. Na po
lach leżały miny.

Ale walka zakończyła się 
zwycięstwem. Na ugorach za

siano pszenicę. Pochodu trak
torów, ofiarnej pracy mło
dych traktorzystów nie pow
strzymały groźne miny, w Za- 
bowie zwyciężyła praca.

Razem z Antkiem pociągnę 
ła na zachód jego rodzina.

Prostą drogą potoczyło się 
życie Kędziorów. Widocznie 
„żyłkę" do maszyn miał w so 
bie nie tylko Antek. Jego sio
stra Halina jak tylko zaczęła 
podrastać, coraz częściej pa
trzyła na łażące po polach 
traktory. Teraz już Jeździ na 
Zetorze, jest pomocnicą Ant
ka. Pracują na zmianę na jed 
nym traktorze. Halina jeździ 
w dzień, Antek na wieczór 1 
w nocy. Zajęli we współ zawód 
nictwie pierwsze miejsce w 
akcji siewnej. Starsza siostra 
która go właściwie wychowa
ła, bo rodzice pomarli jak był 
jeszcze małym dzieckiem, te
raz pracuje w stołówce, brat 
jest zawiadowcą na jednej z 
pobliskich stacji.

Kędziora ożenił się, ma już 
małego synka. W niedzielę sia 
dają razem w pokoju, żona 
czyta książki, oni siedzą i słu
chają. Wieczorem idą do świet 
licy, często przyjeżdża do 2a- 
bowa kino, w domu mają gło 
śnik radiowy.

Z każdym rokiem coraz le
piej, coraz pomyślniej układa 
się żvcłe Kędziorów.

Kędziora w ramach Czynu

Pierwszomajowego zaorał 10 
ha odłogów, oczywiście razem 
z Haliną. Jeszcze wpierw, 
przed rozpoczęciem akcji siew 
nej, sam odremontował przy
czepę do traktoru.• • •

Sala huczała okrzykami i 
wrzawą. Do stołu, na którym 
wśród zieleni i niebieskich 
oraz biało - czerwonych flag 
stała urna, podchodzili ludzie, 
składali swoje karty plebiscy
towe.

— Rozstąpcie się, Kędziora 
idzie, nasz przodownik — roz 
legł się wkoło szept.

Szedł Kędziora. Pod pachą 
trzymał czapkę, w drugiej rę
ce małą kartę — kartę poko
ju Za nim jego żona, dalej 
przepychały się dwie siostry. 
1 w tej chwili jego brat w 
czapce zawiadowcy stacji na 
pewno wrzucał również swo
ją kartkę. Wraz z Kędziorą 
wrzucali do urny kartki wszy
scy robotnicy PGR Żabów.

Takich jak Antek Kędziora 
Jest wielu, ludzi' których 
skrzywdziła wojna 1 którzy 
wszystko co mają najmilsze
go w życiu, zawdzięczają po
kojowi, pracy w wolnym kra
ju. Wszyscy oni oddają głos 
za pokojem.

— Wszyscy razem ukrócimy 
zapędy bandytów z zachodu, 
nia dopuścimy do drugiego 
Oświęcimia. p.



Wieś koszalińska masowo podpisuje Apel Pokoju 

Plebiscyt Pokoju potężną manifestacją mas chłopskich 
przeciwko imperializmowi

Nie dopuścimy 
do nowel wolny

Ileż dzieci, wychowywanych 
* czułością i troską dla przy* 
szłego spokojnego tycia 1 pra
cy zginęło w ostatniej wojnie!

Amerykańscy ludobójcy usi
łują rozszerzyć wojnę koreań* 
aką na cały świat, ale to im 
się nie uda, bo pokoju broni* 
my my — matki całego świa
ta. O pokój walczą swoją o« 
fiarną pracą robotnicy i chło- 
f>i Kraju .Zwycięskiego Socja- 
izmu i państw demokracji lu« 

dowej, przeciwko wojnie 
nifestują masy pracujące kra
jów kapitalistycznych.

Kobiety, podpisujcie Apel 
Pokoju! Niech wiedzą krwawe 
zbiry amerykańskie, że potrą* 
firny obronić szczęście naszych 
dzieci.

J. CZAJKOWSKA
czł. spółdzielni produkcyjnej 

gromada Grabowo, 
pow. Człuchów.

W dniach Narodowego Ple
biscytu Pokoju wieś kc 
Stalińska przybrała od 

świętny wygląd. Domy chłop
skie udekorowane były biało- 
czerwonymi i czerwonymi 
sztandarami oraz niebieskimi 
flagami pokoju.

Na wielu budynkach 
wywieszono portrety chorą
żego światowego obozu poko
ju Stalina, Prezydenta RP 
B. Bieruta 1 najbardziej za
służonych bojowników o po
kój.

Od samego rana dnia 17 ma 
ja we wszystkich wsiach pa
nował uroczysty 1 odświętny 
nastrój. Mimo, te na terenie

wiejskim składanie kart plebi 
scytowych przewidziane było 
zasadniczo na dzień 19 i 20 
maja, jednak chłopi już w 
pierwszym dniu Plebiscytu 
gremialnie podążyli do lokali 
Komitetów Obrońców Pokoju. 
W wielu gromadach w godzi
nach przedpołudniowych za
meldowano o złożeniu kart 
plebiscytowych przez wszyst
kich mieszkańców. Bardzo 
często chłopi udawali się do 
punktów plebiscytowych gru
powo, a nawet z orkiestrą. 
Przez cały dzień panował o- 
żywiony i podniosły nastrój. 
Wieczorem odbyło się wiele 
zabaw i imprez artystycz
nych. Wieś koszalińska żyje 
Plebiscytem i z całą świado
mością zadokumentowała pra 
gnienie utrwalenia pokoju 
między narodami, demonstru 
jąc jednocześnie swoją niena
wiść do amerykańskich podpa 
laczy świata.

USTRONIE MORSKIE ŻYJE 
PLEBISCYTEM POKOJU

Punkt plebiscytowy w U- 
stroniu Morskim w pow. koło 
brzeskim mieści aię w salce 
ładnie udekorowanego Domu 
Wypoczynkowego FWP „Przo 
downik“. Za stołem, przykry 
tym niebieskim płótnem, sie
dzi starsza kobieta, w wiej
skiej chuście na głowie. To 
przewodnicząca Gm. Kom. O- 
brońców Pokoju ob. Antoni
na Wilczyńska. Towarzyszą 
jej aktywiści Komitetu Obroń 
ców Pokoju Piotr Maksymo
wicz, Paweł Majba i Józef 
Piórkowski. Leżące na stole 
pudełko zapełnione jest już 
kartkami plebiscytowymi.

— W punkcie plebiscyto
wym „urzędujemy" już od 8 
rana — informuje Piotr Mak 
symowicz. Największa frek
wencja była do godziny 9 ra 
no. Chłopi przychodzili prze 
ważnie zbiorowo. Kartki skła 
dano z entuzjazmem 1 z całą 
świadomością znaczenia Ple
biscytu,

Przebiegiem Plebiscytu in
teresuje się bardzo ks. Sko-

rupiński. Nawet z ambony 
mówił o Plebiscycie. ' Swoją 
kartkę oddał już przed 7, a 
niedawno dowiadywał się, czy 
wszyscy już wypełnili swój 
obywatelski 1 patriotyczny o- 
bowiązek. Niedługo zakończy 
my naszą pracę. Brakuje nam 
jeszcze tylko kilkanaście gło
sów. Ludzie ci pracują jeszcze 
w polu i prosili by na nich 
zaczekać, aby 1 oni dziś mogli 
złożyć kartki.

Inne gromady naszej gminy 
już do 10 rano zebrały wszy
stkie kartki. W Sianorzędach 
chłopi organizują wieczorem 
zabawę taneczną.

— Dobrze przygotowaliśmy 
się do Plebiscytu — dodaje 
Wilczyńska — i dlatego ży
ła dzisiaj nim cała gmina. Co 
daleko szukać. Moje 8-letnie 
dziecko też mówi, że nie chce 
żeby wybuchła wojna i dlate 
go koniecznie chciało tak, jak 
wszyscy, złożyć swój podpis 
za pokojem.

UROCZYSTA 
CHWILA

We wsi Sławoborze już z 
daśeka można poznać, gdzie 
mieści się punkt plebiscyto
wy. Nie tylko dlatego, że bu 
dynek jest pięknie udekorowa 
ny, tonie w powodzi flag i 
widnieją na nim portrety. — 
Przed budynkiem zebrała się 
spora gromadka ludzi, którzy 
złożyli już swoje kartki ple
biscytowe i obecnie, jak przy 
niedzieli, odpoczywają sobie, 
dyskutują na temat walki o 
pokój i dzielą się wrażeniami. 
Przed chwilą byli świadkami 
ładnej uroczystości. Oto pra
cownicy tartaku, gminnej 
spółdzielni, przedsiębiorstwa 
budowlanego i młodzież szkol 
na, którzy kartki plebiscyto
we składali w zakładach pra 
cy, przybyli w pochodzie do 
GKOP, by zameldować o cał 
kowitym zakończeniu Plebi
scytu 1 oddać podliczone 
kartki. Utworzono szpalery, 
wygłoszono szereg przemó
wień.

— Było bardzo uroczyście 
— stwierdzają zebrani — jak 
w wielkie święto.

— Czyż cały dzisiejszy dzień 
nie jest dla nas świętem — 
dodaje Marian Mańkowski. — 
Przecież to jest historyczna 
chwila. Nasze głosy i głosy 
setek milionów ludzi na ca
łym świecie będą poważnym 
ostrzeżeniem dla podżegaczy 
wojennych i uniemożliwią im 
rozpętanie nowej zawieruchy 
wojennej.,

Chłopi są odświętnie ubra
ni 1 ogoleni. Widać, że rze
czywiście uważają rozpoczę
cie Narodowego Plebiscytu Po 
koju za ważną i uroczystą 
chwilę. Wcześnie) dzisiaj 
skończyli pracę w polu 1 po 
podpisaniu kart plebiscyto
wych poszli do świetlicy po 
słuchać muzyki.

W świetlicy, w której mie
ści się gromadzki punkt ple
biscytowy, radio gra dzisiaj 
od samego rana. Przez cały 
dzień przychodzili chłopi, czę 
sto całe rodziny razem, kobie 
ty z dziećmi. Nikt nie chce 
wojny, każdy chce wypowie
dzieć się za pokojem.

Do świetlicy wchodzi śre
dniorolny Marian Łukaszew- 
skl. Przez chwilę rozgląda się 
wokoło, potem zdecydowanym 
krokiem zbliża się do stołu i 
oddaje swoją kartkę plebiscy 
tową.

ULĘKNĄ SIĘ NAS 
AMERYKAŃSCY 

IMPERIALIŚCI

— Mój pojedyńczy glos nie 
wiele znaczy — mówi Łuka
szewski, ale mój głos razem z 
milionami głosów zadecyduje 
o pokoju. Ulękną się nas 
amerykańscy imperialiści. Bo 
tylko oni, bankierzy i kapi
taliści chcą wojny, której nie 
nawidzą narody.

Jan Ssenklel przyszedł do 
punktu plebiscytowego z swą 
l-letnią córką Jadzią, Składa 
jąc kartkę mówi:

— Nikt z nas nie chce woj
ny 1 nie chcą jej narody w

krajach kapitalistycznych, a 
więc wojny nie będzie. Nikt 
tam nie będzie chciał wal
czyć w interesie kapitalistów. 
My pragniemy pokoju, aby 
budować lepsze jutro naszej 
Ojczyzny, aby realizować Plan 
8-letni i nie pozwolimy. aby 
szaleńcy z Waszyngtonu stra
sząc nas bombą atomową, pró 
bowali nam w tym przeszko
dzić. Mam troje dzieci, które 
pragnę wychować i zapewnić 
im przyszłość. Dlatego podpi
sałem Apel Światowej Rady 
Pokoju.

W gromadzie Gościno w 
punkcie plebiscytowym zasla- 
jemy z-pcę przewodniczącego 
GKOP Antoniego Leszczyń
skiego 1 aktywistki Stanisła
wę Kłos i Janinę Hermano- 
wą, zajętych obliczaniem zło 
żonych kartek plebiscytowych.

— 163 kartek —• oznajmia 
Stanisław Kłos.

— No, to wszyscy złożyli 
już swe głosy — stwierdza 
z-pca przewodniczącego. — 
Tylu dorosłych mieszkańców.

W Gościnie panował rów
nież przez cały dzień uroczy
sty 1 odświętny nastrój. Chi o 
pi namyślali się, czy w ogóle 
wyjechać w pole. Cała wieś 
żyła dzisiaj Plebiscytem. Gdy 
jednemu z chłopów — Milej- 
skiemu. agitatorzy przez prze
oczenie nie doręczyli kartki 
plebiscytowej, sam zgłosił się 
zaraz do punktu plebiscyto
wego, aby i swój glos dołą
czyć do głosu całej gromady.

Aktywny udział w akcji 
przygotowawczej do Plebiscy
tu wziął ks. Eugeniusz Klos- 
kowskl. Był w gromadzie — 
Pobłocie, Pobłotówko, Karśel- 
no, Kronie, Mlotowo i w in
nych i uświadamiał chłopów 
o znaczeniu składanego w Ple 
biicycle podpisu. Także publl 
cznie z ambony zachęcał do 
składania podpisów. Ks. Kło- 
skowski jako pierwszy w gro 
madzie oddał swoją kartkę 
plebiscytową już o godzinie 
6 rano.

Narodowy Plebiscyt Pokoju 
na wsi koszalińskiej stał się 
potężną manifestacją mas 
chłopskich przeciwko impe
rialistycznym wrogom pokoju. 
Wytrwała praca agitatorów 
podniosła świadomość polity
czną chłopa, który rozumie 
źródło niebezpieczeństwa gro
żącego Polsce i wie, jak na
leży walczyć o pokój. Plebi
scyt Jeszcze bardziej zjedno
czył wieś koszalińską w naro
dowym froncie walki o pokój 
I Pian 8-letni.

(R)

Dla szczęścia ludzkości, dla pokoju

Ma zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych 

odpowiemy nowymi osiągnięciami
Jestem głęboko przekonany, 

że prowadzona obecnie kampa
nia na rzecz pokoju, przeciw
ko zbrodniczym planom impe
rialistów i ich sługusów, za
decyduje ostatecznie o tym, 
jak potoczą się dalsze losy 
świata.

Samymi słowami pokoju nie 
obronimy. Tego by się podże* 
gacze wojenni nie obawiali. 
Na knowania Imperialistów 
odpowiadamy czynem. Pań
stwo stojące w obronie poko. 
ju, obóz demokratyczny ze 
Związkiem Radzieckim na cze
le, stale wzmacnia swą potę

gę gospodarczą, jest ogromną 
siłą, z którą musi liczyć się 
garstka miliarderów amerykań 
skich. Polityka obozu pokoju, 
na czele którego stoi niezwy* 
ciężony Związek Radziecki, 
cieszy się poparciem mas pra* 
cujących również tych krajów, 
w których nie został jeszcze 
zniesiony ucisk i wyzysk kapi* 
tal i styczny.

Nie wystarczy chcieć poko* 
1u. Pokój trzeba wywalczyć, 
llatego każdy uczciwy czło

wiek winien ciągle zadawać 
sobie pytanie: Jaki jest mój 
wkład w walkę o pokój? Co 
uczyniłem dla obrony pokoju?

W naszej ojczyźnie wre pra
ca, której każda godzina 
wzmacnia siły pokoju. Jeżeli 
każdy podpis, złożony pod A* 
pelem będzie poparty konkret* 
nymi osiągnięciami produkcyj 
nymi — pokój zwycięży woj
nę!

J. OADZIŃSKI

pracownik apteki Nr. 11 
w Koszalinie.

Młodzież 
w pierwszym szeregu 

bojowników pokoju 
Młodzież w naszym kraju 

jest otoczona troskliwą opieką 
Państwa Ludowego. Otwarta 
jest przed nią drogą do nauki 
i pracy i prawo do odpoczyn
ku. Nie pozwolimy, aby krwio
żerczy imperializm unicestwił 
nasze zdobycze socjalne, kul* 
turalne i gospodarcze. Wal* 
czyć będziemy twardo o u- 
trzymanie pokoju.

Młodzież ZMP*owska biorąc 
przykład z bohaterskiej mło
dzieży Komsomołu, zawsze iść 
będzie w pierwszym szeregu 
bojowników pokoju — budow
niczych lepszego jutra.
1

KRYSTYNA TREPÓWNA 
przewodnicząca 

Wojewódzkiego Zarządu ZMP 
w Koszalinie.

(ważniejsze audycje)
Wiadomości godz.: 8, 10, 17, 20. 
Godz. 7.00 — „Na dzień dobry";

8.15 — polska pleśń masowa; 8.20
— mus.; 8.50 — aud. ;XJUC; 9.00
— muz.; 10.05 — skrzynka ogól
na; 10.20 — poezja 1 mus.; 11.10
— zespoły świetlicowe przed mi
krofonem; 11.20 — Wszechn. Rad.;
11.40 — akrz. Wszechn. Rjad.; 
11.57 — sygnał ornsi:
przegląd czasopism; 12.15 — pora
nek symf.; 13.15 — „Historia ru
chu robotniczego"; 13.35 — muz.l
15.15 — aud. dla dzieci; 16.00 —
nasze chóry śpiewają; 16.50 — „Do 
budowy potrzebny jest mróz";
17.20 — gra orkiestra PR.; 18.00 — 
sud. liter. - rozrywkowa: 18.30 — 
gra orsklestra PR.; 19.20 — kone. 
chopln.; 19.58 — stan pogody; 
20.26 — wlad. sport.; 30.30 — wczo 
ra] 1 przedwczoraj; 31.30 — aud. 
dla zagranloy; 31.50 — muz.; 22.00
— wlad. sport.; 32 40 — mus. tan.; 
23.10 — mus. tan.; 34.00 — koniec 
aud.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(program lokalny)

Godz. 11.52 — mus.; 14.15 — u- 
waga PGR-y; 14.25 — mus. oper.;
14.40 — odpowiadamy na listy; 
14 50 — muz. rozrywk., 15.00 — 
Kleje, żelatyna, masa perłowa:
16.20 — „Czytamy wspólnie gaze
ty 1 książki"; 16.40 — „Pisarze 
wśród młodzieży"; 31.30 — aud. 
dla zagranicy; 33.50 — auĄ dla 
sagranlcy.

Konkurs - ankieta Głosu Szczecińskiego i Koszalińskiego
»JAK CZYTAMY NASZĄ GAZETĘ«

Więcej wiadomości 
o sporcie wiejskim 
i życiu wsi koszalińskiej

KOCHANA REDAKCJO! 
Ja nie umiem dobrze przelać 
na papier tego wszystkiego, 
co czuję, ale chciałbym się z 
Wami podzielić spostrzeżenia 
mi o naszej gazecie, o tym co 
mówią chłopi i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni, w któ
rej pracuję.

Zainteresowała mnie bardzo 
ankieta „Głosu", to, że każdy 
może się wypowiedzieć o tym 
jak czytamy gazetę, co nas 
najbardziej ciekawi, a czego 
nie rozumiemy.

Jestem stałym czytelnikiem 
„Głosu Koszalińskiego" i ro
zumiem jak wielkie znacze
nie ma zbiorowe czytanie ga- 

Nasz zakład pracy za

trudnia około 80-ciu ludzi. 
Trzy miesiące temu gazetę 
prenumerowało zaledwie 18 
proc, naszych pracowników. 
Obecnie, gdy wprowadziliśmy 
zbiorowe czytanie, wszyscy 
bez wyjątku prenumerują ga
zetę. Zaciekawiony przeczyta
nymi wspólnie artykułami, 
każdy czyta później w dotnu 
wszystkie artykuły, których 
nie zdążymy przeczytać razem.

Gazetę czytamy codziennie 
w świetlicy, którą zorganizo
waliśmy przy pomocy pracow 
ników SOM. Najbardziej in
teresują naszych pracowni
ków wiadomości ze świata. 
Gdy czytamy notatki o przy
gotowaniach imperialistów do

nowej wojny, porywa nas 
złość i gniew na tych ludobój 
ców. Długo dyskutujemy o za 
gadnlenlach polityki między
narodowej, wyjaśniamy sobie 
nawzajem trudniejsze zda
nia.

Ciekawią nas również arty
kuły o budownictwie naszego 
przemysłu, o rozwoju spół

dzielczości produkcyjnej, o 
przodownikach pracy oraz roz 
wljającym się sporcie na wsi, 
o którym niestety gazeta na
sza za mało plsze. Trochę za 
mało jest także w naszej gazę 
cie artykułów z terenu wsi 
koszalińskiej.

MARIAN BUDYCH 
OS Wiekowo, pow. Sławno

Książka uczy nas jak walczyć 
i Jak pracować dla pokoju

Kilka dni temu byłem z ko
legami na wystawie książki w 
białogardzkiej bibliotece miej 
sklej.

Z wielkim zainteresowa
niem oglądaliśmy stare, o- 
prawne w skórę i deski tomy. 
Było tam wiele ciekawie i po 
myślowo urządzonych dzia
łów. Ale myśmy się zatrzyma 
li najdłużej przed stoiskiem 
współczesnej radzieckiej lite
ratury.

Były tu m. In. książki: 
„Czwarte zwycięstwo" Iljtnoj, 
„Młoda Gwardia" Fadiejewa, 
„Burza" Erenburga. Te wszy
stkie książki, mimo różnej tre 
ści, mówiły o jednym — woj
na nie powinna się powtórzyć, 
trzeba 1 nożna obronić po

kój. Książka w tej chwili sta
ła się silniejsza od bomby ato 
mowej. Zrozumieliśmy, że nie 
wolno dopuścić do tego, aby 
trzeba było znowu odgrzeby
wać spod ruin bezcenne dzie
ła, aby cała zdobycz kultural
na wieków została obrócona w 
niwecz.

Chcemy wyczytać z tej o- 
twartej nam dziś wielkiej księ 
gi wszystko, co jest naszą du 
mą, co wzmacnia nasze siły, 
co pozwala nam wyrastać na 
pełnowartościowych obywate
li naszej Ludowej Ojczyzny.

Dlatego o pokój trzeba wal
czyć wszelkimi siłami. Z ta
kim właśnie przekonaniem o- 
pussczaliśmy wystawę książki

J. TYLICKI

Odpowiedzi Redakcji
Ob JERZY KOŁODZIEJSKI 

— Wrzędzin, pow. Sławno.
W Waszej sprawie interwe

niowaliśmy, oczekujcie jej po 
myślnego załatwienia.

Ob. T. CHOM — Mokre, 
pow. Koszalin,

Napiszcle nam, czy młyn w 
gromadzie Wyszobórz ma już 
światło elektryczne.

Ob. HELENA WALCZAK — 
V tronie Morskie.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kolportażu „Ruch" w Szczeci
nie wyjaśnia, że omyłkowo do 
starczono Wam zamiast „Głosu 
Koszalińskiego", „Kurier Ko
szaliński". Po spostrzeżeniu 
omyłkę naprawiono.

Ob. KAZIMIERZ PAWŁA. 
CZYK — Walcz.

Zwrot pieniędzy za mieszań 
kę mleczną prawdopodobnie 
już otrzymaliście.

„KON" — Słupsk
Kontrola przeprowadzona w 

Powiatowych Zakładach Mle
czarskich w Słupsku wykazała, 
że produkty wysyłane do skle
pów względnie sprzedawane w 
hurcie są badane laboratoryj
nie. W sklepach są wyrywko
wo pobierane próby mleka, 
która nie wykazują domieazlri

wody. Jednak uwagi zawarte 
w Waszym liście spowodują 
ściślejszą opiekę i nadzór,

Ob. HENRYK SI ERN AKIE- 
WICŻ — Koszalin.

Sprawę poruszoną w Wa
szym liście zbadaliśmy. Nie 
stwierdziliśmy faktów poda
nych przez Was. Wprawdzie 
woda w szpitalu była wyłączo 
na na 1 dzień z powodu wy
miany pionów i kranów cen
tralnego ogrzewania, ale już 
na drugi dzień była depta wo 
da.

Na dzień 18.X.S0 r. Henryk 
Knop wezwany został jako ln. 
walida wojenny do Państwowej 
Wytwórni Protez w Poznaniu. 
Zestawienie kosztów podróży 
przedstawił Obwodowemu U- 
rzędowi Inwalidzkiemu przy 
Prezydium PRN w Koszalinie 
w dniu 21 X.80 r. Nie otrzymał 
jednak ani pieniędzy, ani od
powiedzi. Na naszą interwen
cję w jego sprawie otrzymallś 
my wyjaśnienie, w którym 
Prezydium WRN w Koszalinie 
donosi, że suma należna ob. 
Henrykowi Knopowi została 
mu wysiana dnia 30JH br.

NASI KORESPONDENCI 

PYTAJĄ DLACZEGO...

..•często w spółdzielni mle
czarskiej w Drawsku sprzeda- 
je się kwaśne i gorzkie masło, 
nie nadające się do użytku 
jak to miało miejsce 19.IV 
br.?

J. STANKOWSKI—Drawsko

..nie pomyślano o tym, by 
odwieść z Człuchowa do Ko
czały chór i dzieci szkolne, bio 
rąee udział w festiwalu Muzy 
ki Polskiej i wskutek tego 
dzieci musiały przez całą noc 
czekać na dworcu?

H. CZAPRANGOWA
— Koczała

...nikt nie interesuje się za
pewnieniem odpowiednich wa 
runków sanitarnych w Zakła
dach Kąpielowych t Dezynfek 
cyjnych w Słupsku?

M. BUCZYŃSKI — Słupsk

-.G. S. „Samopomoc Chłop
ska" w miasteczku Polanów 
nie troszczy się o należyte zao 
patrzenie ludności w artykuły 
codziennego użytku jak białe 
pieczywo, cukier itp?

WŁ GRZELAK — Polanów

-Straż Potarna w Jastrowiu 
rozbierając zniszczony budy
nek na drzewo opalowe, zni.cz 
czyta cenna dachówkę, której 
można by użyć na pokrycie 
dachu?

•. M. — Jastrowie



KINA:
,,Polonia" — „Przyjdą nowi 

bojownicy" — film prod. cze
chosłowackiej. Pocz. seansów 
o godz. 18 i 20. W niedziele i 
święta o godz. 16, 18 i 20.

„Młoda Gwardia" — „Wil
cze doły", — Pocz. seansów o 
godz. 15.30 i 18.00.

Muzeum w Koszalinie — 
przy ul. Armii Czerwonej 53. 
„Wystawa grafiki polskiej". — 
Otwarta we wtorki, czwartki 
i piątki od godz. 12 do 17. W 
niedziele i święta od godz. 12 
do 19.

Dyżuruje Apteka Społecz
na Nr. 11 przy ul. Armii Czer 
wonej 1.

Pracownicy
odcinka, drogowego PKP w Tychowie 

stosują metody pracy 
radzieckich drogowców

SŁUŻBA DROGOWA PKP 
TYCHOWO, wzorem radzie
ckich drogowców, zastosowała 
w bieżącym roku nową meto
dę konserwacji nawierzchni 
torów — tzw. suflaż.

Dawna metoda polegała na 
tym, że zapadnięcia w torze 
likwidowano przez ubijanie 
podsypki pod pokłady podbija

Wiadomości godz.: 5.05, 6, 7,
7.45, 12 04. 17.00, 20 23.

5 10 Audycja dla wal. 6.05 Gimna 
styka 6.15 Muzyka. 7.15 Muzyka. 
7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 Mu 
zyka. 11.45 „Głos mają kobiety". 
11.57 Sygnał czasu. 12.15 Muzyka. 
12 30 Audycja dla wsi, 12.45 Me
lodie ludowe. 13.15 Muzyka. 13.30 
Audycja szkolna dla kl. III-IV.
13.50 Koncert. 14.30 Audycja dla 
klas licealnych. 15.30 Audycja dla 
św etilc dziecięcych. 16.35 Muzyka 
rozrywkowa. 16.50 ,.O pomorskim 
handlu uspolcznlonym". 17.15 Mu 
zyka. 18 00 Audycja poetycka —
Czytanie o zmierzchu", 18.25 Pio 

senkl 18.40 „Nasze obrachunki"
18.50 Muzyka. 18.55 Wiadomości 
rybackie. 19.00 Wszechnica Radio
wa •— kurs I. 19.20 Muzyka. 19.58 
Stan pogody. 20.26 Wiadomości 
aportowe 20.30 Przy sobocie po 
robocie 21.30 Muzyka. 21.35 „Dzba 
nek ze śliwkami". 22.00 Muzyka. 
24.00 Koniec audycji.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(program lokalny)

5.20 Koncert. 8.00 Komunikaty 
lokalne 14.50 Muzyka. 16.00 Muzy 
ka. 16.05 Notatki sportowe. 16.10 
Pleśni masowe. 16.20 Dziennik 
Pomorza Szczecińskiego. 21.30 
Audycja dla zagranicy. 22.30 Aud. 
dla zagranicy. 23.10 Informacje dla 
dla zagranicy. 23.10 Informacje dla 
rybaków.

„Głos Koszaliński" wydaja 
„RSW Prasa".

Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Redakcja i Administracja: 

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 29 
Oddział Redakcji w Koszalinie 
ul. Żymierskiego 18. telefon 567

Kolportuje PPK „Ruch". 
Konto PKO dla prenumeraty za
kładowe) X-13770, dla pocztowej 

X-399
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Amerykańscy imperialiści 
pragną przekształcić woj 
nę w Korei w trzecią 

wojnę światową i mówią wy
raźnie:

„Zmora pokoju prześladu
je odpowiedzialne kola 
USA“ („New York Herald 
Tribune").

„Jeśli zajdzie potrzeba, bę 
dziemy agresorami pod 
sztandarami pokoju** (min. 
maryn. USA Matthews).

„Pokój nie jest celem na
szej polityki** (James Burn- 
ham).

„Jeżeli dojdzie do jakie
goś pokojowego porozumie
nia i jeżeli nastąpi ograni
czenie wydatków na zbroje-

kami, co zajmowało dużo cza
su i wymagało znacznego wy 
siłku fizycznego. Przy zastoso 
waniu suflażu, zamiast podbi- 
jaka używa się specjalnej szu 
fli, którą podsypuje się, zależ 
nie od wysokości uniesienia 
podkładów, ściśle odmierzoną 
ilość podsypki pod każdy pod
kład. a następnie opuszcza się 
tor.

Ten sposób wyrównywania 
zapadnięć w torach czyni pra 
cę lżejszą i szybszą oraz stwa 
rza duże możliwości zwiększę 
nia wydajności.

Mimo, że pracę przy konser 
wacji nawierzchni są obecnie 
w pełnym toku, ODDZIAŁ 
DROGOWY W BIAŁOGAR
DZIE dopiero teraz rozpoczął 
szkolenie torowych, które 
trwać będzie do końca maja 
i zapozna uczestników teorety 
cznie i praktycznie z metodą 
suflażu. Czy nie można było 
zorganizować szkolenia wcześ 
niej?

Zaopatrywanie odcinków 
drogowych w materiały do wy 
miany również nie przebiega 
sprawnie. Na odcinek drogo
wy w GRZMIĄCEJ dostarczo 
no dotychczas tylko 4 proc, 
potrzebnych do vzymiany pod 
kładów.

W styczniu br. robotnicy od 
cinka drogowego w Grzmiącej 
wezwali do współzawodnictwa 
robotników odcinka drogowe
go w Szczecinku. Szczecinecki 
komitet * spółzawodrictwa 
dotychczas jednak nie nade
słał protokółu o podpisaniu 
umowy oraz sprawozdań z wy 
nikami, które umożliwiłyby 
przeprowadzenie porównań. 
Wskutek tego współzawodni
ctwo pracy na odcinku drogo
wym w Grzmiącej rozwinęło 
się tylko pomiędzy poszczegól 
nymi działkami. Ale i jego wy 
niki nie są kontrolowane.

Władze PKP winny jak naj 
szybciej wprowadzić punkta
cję współzawodnictwa oraz 
pomyśleć o nagradzaniu wy
różniających się przodowni
ków.

J. SKŁADANEK

nia — to odbije się to na 
zyskach przedsiębiorców-* 
(„Wall Street Magazine").
Z kim się pokumali amery

kańscy imperialiści, aby zrea
lizować swe ludobójcze pla
ny? Pokumali się:

z b. hitlerowcami, którzy, 
jak Guderian wołają: „Żąda
my terytoriów położonych na 
wschód od linii Odry i Ny
sy";

z odwetowcami zachodnlo- 
niemieckimi, którzy jak Ade- 
nauer i Schumacher prą do 
wojny „na wschód od Wisły**;

ze zbrodniarzem wojennym 
Kruppem, którego wypuścili 
na wolność i zwrócili mu cały 
jego majątek, wszystkie fa
bryki śmierci.

Oni to wskazują Guderia- 
nom, Adenauerom i Schuma- 
cherom kierunek ataku — na
sze granice.

Ale, aby prowadzić wojnę 
nie wystarczą dolary, lecz trze 
ba ludzi, którzy zechcą ginąć 
w imię interesów amerykań
skich miliarderów.

Narody nie chcą wojny i 
stworzyły światowy ruch w 
obronie pokoju, jakiego nie 
znały dzieje ludzkości.
Imperialiści boją się świato 

wego ruchu obrońców pokoju, 
do którego należą Związek Ra 
dziecki (200 mil. obyw.), Chi
ny Ludowe (475 mil. obyw.), 
Polska (25 mil. ob.), Czechosło
wacja (12,5 mil. ob.), Rumunia 
(16 mil. ob.). Węgry (9,5 mil ob.), 
Bułgaria (8 mil. ob.), Albania 
(1,2 mil. ob.), Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna (21 mil. 
ob.) i setki milionów ludzi na 
całym świecie — razem ponad 
miliard ludzi.

Bojąc się światowego ruchu 
obrońców pokoju, nie pozwo
lili na odbycie II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
w Sheffield (Anglia); zakazali 
na terenie Francji działalno
ści Światowej Rady Pokoju; 
w kilku krajach zakazali prze 
prowadzenia plebiscytu w 
sprawie paktu pokoju, za roz 
lepianie afiszy z hasłami po
kojowymi na pomnikach żoł
nierzy poległych na wojnie *- 
resztowall w USA kilkudzie
sięciu aktywistów pokoju; w 
Grecji dokonano masowych 
aresztowań obrońców pokoju, 
a jednego z nich skazano na 
karę śmierci.

Amerykańsćy imperialiści 
boją się nas dlatego, że nasz 
ruch światowy, ruch obroń
ców pokoju skutecznie krzy
żuje ich plany. Zeszłoroczny 
plebiscyt narodów w sprawie 
zakazu broni atomowej pow
strzymał zbrodniczą rękę Tru 
mana wyciągniętą po bombę 
atomową, którą chciał rzucić

Sportowcy Spójni 
manifestują na rzecz pokoju

Sportowcy szczecińskiej ..Spój
ni**, oelem uczczenia pierwszego 
dnia Narodowego Plebiscytu Po
koju, zorganizowali na swym sta
dionie. udekorowanym flagami 
państwowymi 1 zrzeszeniowymi 
oraz szturmówkaml. wielka ma
nifestację sportowa na rzecz po
koju. W części oficjalnej prze
mawiał sekretarz zrzeszenia tow. 
Owczarek, który podkreśli! wiel
kie znaczenie Plebiscytu na obec- 
nvm etapie walk! o pokój. Na
stępnie zebrani sportowcy uchwa
lili rezoluc’". /w której wezwali

Włókniarz (Złocieniec)
- Włókniarz (Żydówce) 10: 6

Rozegrane w Podjuchach za
wody pięściarskie pomiędzy Włó
kniarzem ze Złocieńca 1 2ydo- 
wlec zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem gości, którzy prze
wyższali gospodarzy zarówno 
technika jak 1 kondycją.

Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu zawodni
cy Złocieńca): w wadze muszej 
Andrzejewski wygra! przez k. o. 
z Peśla. w koguciej Duc zwycię
ży! na punkty Strzeleckiego, w 
piórkowej Pleprzak II podda! się 
w pierwszym starciu Nowakow- 
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w Korei. Boją się nas, bo je
steśmy wielką siłą, wzrastają
cą z każdym dniem, podczas 
gdy oni są coraz bardziej izo
lowani wśród narodów.

Jaki stąd wyciągamy wnio
sek? Reprezentujemy wielką 
siłę, której miarą są prześla
dowania i nienawiść wrogów 
pokoju do nas i która już sku 
tecznie krzyżuje plany ludo
bójcze amerykańsko - hitle
rowskie. Pokrzyżujemy osta
tecznie te plany, wiedząc kto 
jest naszym wrogiem. Głów
nym wrogiem naszego naro
du, wrogiem wolnych naro
dów, wrogiem ludzkości są 
amerykańscy imperialiści i ich 
hitlerowscy kompani.

Naszą pracą codzienną 
wzmożemy siły gospodarcze, a 
więc i obronne naszego kra
ju. Czyż więcej wyprodukowa 
nej stali, węgla, cementu czy 
zboża jest wzmożeniem na- 
czych sił? Tak, jest wzmoże
niem naszych sił gospodar
czych, a więc i sił naszego 
Państwa w ogóle.

Naszą siłą wymusimy na im 
perialistach pokój, pokażemy 
im całą beznadziejność ich u- 
siłowań rozpętania wojny 
światowej.

Siłę naszego narodu demon
strujemy w Narodowym Ple
biscycie Pokoju.

A WIĘC PODPISZ APEL 
POKOJU!

W Domu Kultury 
w Białogardzie 

nie wszystko 
jest w porządku 

Podłoga w świetlicy ZMP jest 
zaśmiecona i prawdopodobnie 
od kilku tygodni nie myta. A 
co najgorsze, ubikacje znajdu
jące się w obrębie Domu Kul
tury nie są odpowiednio zabez 
pieczone i wyremontowane, 
wskutek czego do pomiesz
czeń świetlicowych i czytelni 
przenika niemiły zapach.

Opiekunowie Domu Kultury 
winni zainteresować się tą 
sprawą.

H. SZ. i J. K. 
Białogard

Z miast i wsi woj. koszalińskiego
By nie powtórzyły się błędy...

wszystkich sportowców do czyn
nego udziału w Plebiscycie. Prze
prowadzono również zbiórkę pod
pisów na kartach plebiscytowych.

Na zakończenie odbyty się dwa 
spotkania w piłce nożnej: Bro
wary — Robotnik 3:0, PGR — 
Dom Książki 5:1. W przerwie 
między tymi spotkaniami roze
grano pokazowy mecz szczyplor- 
niaka (dwa razy po 15 min) po
między AZS a Spójnię. Zwycię
żyła drużyna Spójni w stosunku 
2:1.

zwycięży! Gołębiewskiego, w lek 
klej II Pieprzak I odda! punkty 
w. o. z powodu nadwagi, w wa
dze lekko półśrednlej Stasleluk 
zwycięży! przez t. k. o. Szymko
wiaka. w lekko półśrednlej II 
Czeszczewik, mimo wyraźnej przę 
wagi, przegrał przez dyskwalifi
kację z Onderkę za uderzenie po
niżej pasa, w średniej Buczek wy 
gra! już w pierwszej rundzie 
przez t. k. o. z Malesę.

W ringu sędziował ob. Brze- 
żańskl.

Robotnicy rolni majątku PGR w Parzniewie w woj. war
szawskim złożyli w dniu 17 maja Karty Narodowego Ple
biscytu Pokoju. Na zdj.: Kazimiera Dąbrowska żona ro
botnika rolnego, która wychowuje prócz własnych czwor
ga dzieci również dwie sieroty po siostrze zabitej w czasie 
wojny, składa jako pierwsza Kartę Narodowego Plebiscytu 

Pokoju.

W dniu 13 maja br. otwarty został w Wars?awte do
roczny kiermasz książkowy, będący najbardziej atrak
cyjną i masową imprezą ;;Dni Oświaty; Książki i Prost?.

Na zdjęciu: Fragment kiermaszu.

Program
Igrzysk Sportowych 

Szkolnictwa Zawodowego
Dzisiaj 1 jutro w Szczecinie od

bywać się będę dalsze eliminacje 
do V Igrzysk Szkolnictwa Zawo
dowego. Dzisiejsze zawody wy
łonię reprezentację Szczecina do 
mistrzostw okręgowych, które zo
stanę rozegrane w dniu 27 maja. 

Szczegółowy program mistrzostw 
jest następujący:

19 maja: Basen Kąpieliska Miej
skiego — godz. ll-ta — zawody 
pływackie, godz. 13-ta — Stadion 
Kolejarza — otwarcie Igrzysk 
Podokręgowych w lekkoatletyce, 
godz. 13-ta — piłka nożna.

20 maja, niedziela: stadion Ko
lejarza — godz. 9.00 — lekkoatle
tyka, gry sportowe: finały siat
kówki 1 piłki nożnej. Hala Spor
towa — godz. 15-ta — rozgrywki 
w piłce koszykowej, godz. 16-ta— 
boks. godz. 17-ta — kolarstwo — 
start przy Państw. Szkole Prze
mysłowej Nr. 1.

W tym samym czasie odbywają 
się podobne zawody w pozosta
łych trzech podokręgach — Ko
szalinie. Szczecinku 1 Stargardzie.

ZE SPORTU W ZSRR
Ponad 350 kolarzy moskiewskich 

wzięło udział w drużynowych za
wodach z okazji otwarcia sezonu 
kolarskiego.

Wyścig główny na dyst. 25 km 
(Wygrał zespół lotników WWS — 

czasie 37:23,6 min. — Kolarze 
WUgSSIUOS* ’ **’

Podpiszcie Apel Pokoju!

Ostatnio w Korzybiu odbył 
się kurs dla pracowników 
PKP obejmujący zagadnienia 
pracy torowych. Na kursie 
tym_10 pracowników torowych 

zdało egzaminy z wynikiem 
dodatnim. Oprócz zajęć prak
tycznych i teoretyczno - zawo 
dowych, były również prowa
dzone wykłady ideologiczne.

Jedyną bolączką na kursie

było brak zainteresowania się 
sprawą noclegów i wyżywie
nia dla uczestników kursu ze 
strony zwierzchnich władz 
PKP w Słupsku. Kursanci nie 
raz musieli po 25 km jeździć 
wieczorem do domów i rano 
wracać z powrotem.

Władze PKP w Słupsku win 
ny zastanowić się nad tą spra 
wą, by podobne braki nie mia

ły miejsca w okresie 9rwani<t 
następnych kursów.

x a 
Korzybie

Dom Książki w Złotowie 
w Tygodniu Oświaty, 

Książki i Prasy
„Dom Książki" w ZŁOTO* 

WIE rozpoczął działalność vl 
„Tygodniu Oświaty, Książki 
i Prasy" już 1 maja, organizu- 
jąa w tym dniu 36 stoisk 
książkowych w zakładach prg 
cy. W stoiskach tych wystawia 
no ogółem około 3 tysiące eg 
zemplarzy książek, z których 
większość została już zakupio 
na przez robotników.

„Dom Książki" w Złotowie 
urządził ponadto 3 stoiska u- 
liczne oraz jedno główne stois 
ko w swej siedzibie. Oprócz 
stoisk w zakładach pracy zor
ganizowano ponadto w Złoto
wie również 38 kiermaszy.

F. Rumiński 
Złotów

Należy wyciągnąć 
właściwe konsekwencje

Kasjerka biletowa ob, Stani 
sława Winciun na stacji PKP 
w Złocieńcu bardzo często za
miast należycie obsługiwać 
podróżnych i udzielać im in
formacji, odnosi się do nich 
w sposób arogancki. Mimo kil 
kakrotnych upomnień ze stro 
ny kierownictwa stacji i orga 
nizacji partyjnej, ob. Wjnc!->n 
w dalszym ciągu trwa i v 
swoich nieznośnych dla 
pracy nawykach.

Jeżeli kasjerka rzeczywiście 
nie chce zrozumieć obowiąz
ku uprzejmości w stosunku do 
podróżnych należałoby wy
ciągnąć właściwe konsekwen
cje służbowe.

R. Z.
Wocieniec pow. Drawekd


